
w  m
SąCk

Kraków 3S Sierpnia -  Wtorek.
rau p r  
N ID

M - tm
i'0dr no wyjyvszy ponieiziałki i óii następująca po

W y  £iay wychodzi » ostatnim dniem Każdego nacsiąca,
P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „Cza s“

m K rakowie w Państwie Atstryackiem  (poczta)
r o c z n ie . ................................zfr 2 1  I r o cz n ie ............................  v£5 ^
p ó łr o c z n ie .............................B 1 0  kr. 3 8  | półrocznie . . . .
k w a rta ln ie .............................s 5 1 j kwartalnie . . . .
m iesięczn ie ....................... 2 — j miesięcznic

• • . „ 12  kr. 30
• • • .  6 „ 15
• • . „ 2 „ |24

P r z e d p ł a t  a  n a  d z i e n n i e  „ C z a s "  z  D o d a - k i e m  

w Krakowie ZJt?***** (poczt,)
■ . . złr. 35rocznie.......................... . . złr. 31

p ' ir o c z n ic ........................... „ 1 5  kr. 30
k .ra rta ln ia ...........................   8  „ 15

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie .

Na sam „Dodatek" prenumerować niemożia.

17 kr. 30 
9 „ 15

"<"iormys7q davwon
—5T

Przyjmaję się do umieszczenia w Inseratach. 

ogłoszenia , o d ezw t , owiADountNiA, d o n iesien ia  wszelkiego rodzaju, tyczące- się 
przemysłu, h and lu , ro ln ic tw a, sprzedały , k u p n a , dzierżaw itp . za opłat,:

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4  kr., za następne po 2 kk 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową zft każ
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frank* 
do Bióra Expedycyi „Czasu .

Listt  reklamacyjne nieopieczętowene nieuiegaję frankowaniu 
Listy  niafrznkowane nieprzyjmuję się.

S a r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.
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Ukończenie dyplomatyczne kwestyi K sięstw  

Naddunajskich usunęło skazów kę, która 
w ocenieniu sytuacyi chwilowej i stosunków 
wzajemnych państw europejskich, najlepiej 
kierować m ogła. Łatwo bowiem bardzo być 
może, iż po rozw ijan iu  tej sprawy, po za
spokojeniu w konferencyach interesów, które 
jedne mocarstwa do siebie zb liża ły , inne 
znów oddalały, nast§pi$ nowe kombinacye, 
a z niemi i zmiana sytuacyi ogólnej. To też 
występują dom ysły o porozumieniach się ga
binetów to francuskiego z rosyjskim, to znów 
wiedeńskiego z tym ostatnim. A le nic sta
nowczego ani nawet prawdopodobnego nie ma 
w tym względzie, podróż zaś dyplomatów, 
którzy po mozolnych konferencyach używa
ją  wakacyj, pozwalają wnioskować, że poli
tyka nieco odpoczywa, o ile odpoczywać 
może.

Zresztą utraconą skazówkę w sprawie 
K sięstw Naddunajskich, odzyska zapewne 
opinia publiczna w sprawie Czarnogóry, któ
ra jak się zdaje nie będzie już długo zo
stawać w zawieszeniu. Będzie ona polem, na 
którem znów wystąpią mocarstwa europej
sk ie, i ukaże się znów widocznie kierunek 
polityczny każdego gabinetu. Turcya stara 
się przybrać jak najsilniejsze stanowisko, i 
donoszą, że z powodu uderzenia Czarnogór- 
ców na osadę turecką w K olaszynie, w y
stosow ała bardzo energiczną notę, zapomi
nając, że napad Czarnogórców na Kolaszyn  
b ył tylko odwetem za napad turecki na P od-  
gorycę , i że książę Daniel nie czekał na 
notę turecką aby ukarać przewodników na
padu jak się to okazuje z odezwy niedawno 
przez nas umieszczonej. To też p iszą , że 
posłowie francuski i rosyjski w Stambule, 
nie chcieli przyjąć noty tureckiej, a A li pa
sza przez swych posłów wręczyć ją będzie 
m usiał w Paryżu i Petersburgu. H at  s u ł-  
tański i artykuł urzędowy gazety stambul
skiej, które podajemy poniżej, dowodzą tak
że, że gabinet turecki stara się o ile możno
ści utrzymać się na stanowisku państwa eu- 
ropejsk ego, ufając i słusznie łatwowierności 
umyślnej gabinetów europejskich, czyli dy- 
plomacyi, która chętnie bardzo podaje ucho 
obietnicom tureckim. Piszą także o protesta- 
cyach Turcyi z powodu bombardowa ia 
D żed d y , dotąd wszakże nic s anowczego 
w tej mierze na jaw nie w yszło . Za to do
noszą o nadzwyczaj nie zbawiennym w pły
wie , jaki wiadomość o bombardowaniu wy
warła w Syryi i w A zy i mniejszej rzucając 
ogromny postrach między Muzułmanami, 
którzy przesadzając w szystk o , wystawiają 
sobie, że chrześcianie chcą zburzyć Mekkę. 
Szkoda, że wiadomość ta nie przyszła na 
czas do K rety , skąd znów donoszą o rzezi 
w Heraklionie, w której zginęło dziesięciu 
chrześcian.

Sprawy wschodnie są  więc zaw sze naj
ważniejsze. Obok nich tracą wiele i podróże 
monarsze i założenie telegrafu atlantyckiego 
i traktat z Chinami, i rewolucya meksykań
ska. W szystk ie te wypadki nie wpływają 
bezpośrednio na położenie ogólne polityki, 
a W schód ma ciągle jakby monopol zajmo
wania sobą głównie um ysłów w Europie.

Korespondencya Czasu
Poznań 25 sierpnia.

Częściowe wybory do sejmu prowincyonalnego, 
o ile na ten rok przypadały, ukoóczonemi zosta
ły, a rezultat ich świadczy, że pilnićj jak  zwykle 
w tym względzie obowiązek spełniono. Między no
wo wybranymi czytamy nazwiska: A. Brodowskie
go, A. Żółtowskiego, S. Chłapowskiego, G. P o 
tworowskiego, J . Morawskiego, J . Ulatowskiego. 
Pragnęlibyśmy, chociaż się trudno tego spodzie
wać, by wybory do Izby berlińskiój, z podobnym

rezultatem, gdy ich' czas nadejdzie, odbyć się 
mogły.

Wszelkie czynności nowego Towarzystwa kre 
dytowego, są rzeczywiście wyższem rozporządze
niem, na pewien czas zawieszone; chcielibyś
my sobie pochlebiać, że uznano niepraktyczność 
podstawy i mylny kierunek tego, nowego in
stytutu , skutkiem czego nastąpić może zwrot 
odpowiedniejszy interesom Księstwa, zwrot skie
rowany ku uchwałom ostatniego walnego zebra
nia, w których interesa i potrzeby kraju naszego 
ściśle a z największem umiarkowaniem określone 
zostały.

Temi dniami umarł pan Lawrentz, landrat szu 
biński, a pierwotny dyrektor tegoż nowego Insty
tutu kredytowego; twierdzą, że powodem choro 
by był widok nieudania się tegoż dzieła i usunię 
cie z dyrektorstwa. Mówiąc o śmierci, niech mi 
wolno będzie wspomnieć o wypadku tyczącym się 
sposobu noszenia żałoby, który aczkolwiek jest 
drobiazgowym, rzuca światło na wyobrażenia, 
które u nas napotkać można. W  mieście B*** pan 
K.... wysoki urzędnik sądowy rodu polskiego, stra
cił żonę, w skutku czego przywdział zwykłą ża
łobę ubiór czarny z białemi obwódkami. Gdy pier
wszy raz w tym ubiorze przybył na sesyę, dyre
ktor zaprosił go do osobnego gabinetu i oświad
czył mu, że ponieważ w całćj monarchii krepa na 
tapeluszu i na ręce oznacza żałobę, przeto sposób 
w jaki on ją  przywdział, według zwyczaju krajo
wego, uważać musi, za chęć odróżnienia się i za 
demonstracyę narodową, wzywa go przeto, by albo 
tego sposobu noszenia żałoby zaprzestał, albo tćż
na sesye nie przychodził. Pan K   postawiony
w podobnćj alternatywie, czynności urzędowych 
chwilowo zaprzestał, a o wypadku ministrowi spra
wiedliwości doniósł, skutkiem czego p. minister 
przyznał m u zu p e łn ą  s łu szn o ść  w  obec podejrzli
wego przełożonego.

Aby położenie W . Księstwa przedstawić stoso
wnie do własnych widoków, do dziwnych argu
m entów  ucieka się Posener /eilung  w  onegd ajszym  
num erze, w  którym  czytam y, że  do B erlin a  p rzy 
było  kilku  m łod ych  u łask aw ion ych  P o la k ó w  p o  
10-letniem w ygn an iu  na Sybirze, którzy aczkol
wiek chwalą rząd rosyjski, uznają wielką wyższość 
jołożenia stosunków Wielkiego Księstwa Poznań

skiego. Nie wchodzimy w żadne ocenienia i poró
wnania, a nie możemy pominąć faktu, że rozesła
ne proklamacye rewolucyjne z Londynu, które tak 
ogólne wywołały potępienie, w wielkićj części i 
dla niesprawiedliwego ocenienia reform Cesarza 
Aleksandra, oburzenie powszechne spowodowały i 
z tego powodu za niezgrabną robotę ajenta jakiejś 
tajnój policyi uważanemi były.

Na wielką rewię, więcój w tym roku ludzi pod 
broń jak  zwykle powołano; zdaje się, że wystę
pujące korpusy w zupełnym komplecie być mają, 
a odprawienie rt^vii, pomimo nieurodzaju i braku 
paszy, co ją  tak wielce kosztowną uczym, przypi
sują obowiązkowi względem Bundestagu, jest to 
sowiem rok ogólnćj inspekcyi wojsk rzeszy.

Rezultaty żniw ubiegłych, coraz smutniejszemi 
w ogolę w Księstwie się pokazują i niezawodnie 
rok bieżący do najtrudniejszych dla rolników na
szych należeć będzie. Obecnie wciąż wilgotne po
wietrze od miesiąca, każe się obawiać chorób i 
strat w inwentarzach, które już się pojawiać za- 
izynają, a taniość bydła rogatego i owiec w skutku 
jraku paszy i u na8 ; w Szląsku, doszła do sto
pnia niesłychanego. Nie wywarło to jednak żadne- 
§°. - P  7wu na cenę mięsa po miastach, która wciąż 
w jednej utrzymuje się wysokości.

Poznań 26 sierpnia.
• Pisałem wam w ostatnim liście, że szanse po

życzek hypotecznych polepszać się zdają. Dotyczy 
to przecież tylko dóbr znaczniejszych, a dotąd nad 
połowę me obdłużonych, pomocy zaś dla mniej
szych właścicieli, nie ma znikąd. Tym ostatnim — 
śmiało twierdzić można, — możnaby tymczasem 
przyjść w pomoc tylko dostarczeniem funduszów 
do wysokości § wartości jak ją  ustanowiła taksa 

•edytowego instytutu. Zdaje mi się być na czasie 
wrócić w tym względzie uwagę panów polskich 

^osiadających znaczne kapitały na bankach lub 
wspekulacyach zagranicznych; czemużby bowiem 
assocyacya kuku z nich celem lokacyj hipotecznych 
na dobrach W. Ks. Poznańskiego do rzeczy tru 
ty c h  należeć miała? Naturalnie o względach zy- 
stu, mowy być me może z naszej strony, napomy
kając o tem; pewność jednak kapitałów niepodpa- 
dałaby wątpliwości, a ratunek dany byłby dowo- 
cbm prawdziwie obywatelskiego uczucia. Assocya- 
<ye między szlachtą ku temu celowi chromałyby 
ibyłyhy pozorne; a to przeważnie dla braku k i-  
ptałów.

Protestuję jednak , jakobym  w jakiejbądź części 
jragnął w ody na własny m łyn. Niepotrzebuję jój

zw

bowiem.
Na początku roku bieżącego doniosłem wam o 

fakcie niezaprzeczonym, jakim było obojętne uspo
sobienie znacznej części naszych obywateli wzglę
dem zasiadania liczniejszego na sejmie państwa. 
Usposobienie to zrodziły całkiem bezowocne usi
łowania, czyli jakem się wówczas wyraził „rzuca
nie grochu na ścianę." Dziś niemieliśmy sposo
bności zbadać z pewnością zapatrywań ogółu. Mnie
mamy ty lko, że w obec spodziewanych bliskich 
przemian w sferach najwyższych, obudzi się może 
nadzieja, owa rodzicielka wszelkiej ożywczej dzia
łalności. Jak  jednak dałoby się przeprowadzić wy
bory stosowne i słuszne w obec istniejących okrę
gów obiorczych, gdyby się wyborami chętniej niż 
dotąd zajęto, w tem sęk największy.

Centralizacya administracyjna doszła u nas do 
wysokiego stopnia, a wiadomo, że wpływ jój na
dawać zwykł pewny kierunek wyborom, co już dziś 
jawnie dostrzegać się daje.

Berlin 28 sierpnia, 
t  Goście angielscy opuścili dnia dzisiejszego o 

8ój go d z in ie  rano Babelsberg. Odprowadzali ich 
aż do M agdeburga Księstwo Pruscy. W. Księstwo 
badeńscy i książę Sasko-Koburg-Gothajski, oraz 
rsiąże Fryderyk Wilhelm. Do M agdeburga przy- 
jyli na spotkanie Księstwo W ejmarscy, z którymi 
Księżna Pruska udała się w dalszą drogę, najprzód 
do Wejmaru potem do Koblenc. Inni towarzysze 
podróży powrócili z M agdeburga do swoich kra
jów, Książe Pruski z synem do Poczdamu; w to
warzystwie królowej pozostał tylko przyboczny 
adjutant Księcia Pruskiego major hr. Goltz, który 
ją  odprowadzi aż do Akwisgranu. Jutrzejszą nie
dzielę przepędzi królowa w Kolonii, gdzie obej
rzy sławną katedrę, i w sali starożytnego domu 
Guerzenich będzie słuchała śpiewu kolońskiego to
warzystwa śpiewaków męskich. W  poniedziałek 
pojedzie dalój, biorąc drogę na Akwisgran i An
twerpią.

U ro czy sto ść  babelberska w dzień  urodzin  kaię- 
c ia -m ałżonk a  królow ej W ik tory i sk o ń czy ła  się  i 
dla w ielkiej publiczności szczęśliw ie. P od  w ieczór  
niebo się wypogodziło, wiatr ustał; oświetlenie 
w illi babelberskiej i ognie sztuczne na lądzie i wo
dzie nie doznały żadnój przeszkody. Gościem 
w Babelsbergu tegoż dnia była także W . Księżna 
Leuchtenberska, która tu  dniem wprzódy była 
przybyła i stanęła w pałacu poselstwa* rosyj 
skiego.

N. Państwo wyjeżdżają jutro z Tegernsee, no
cować będą pierwszego dnia w A ugsburgu, dru
giego w Bambergu, trzeciego w Lipsku, skąd Igo  
w przyszłą środę przybędą do Sanssouci. Upadły 
zatem wszystkie kombinacye dotyczące regencyi, 
które robiono w przypuszczeniu wcześniejszego po
wrotu N. Państwa do Poczdamu i widzenia się ich 
z królową angielską.

Mamy tu dziś pierwszą wiadomość o konferen
cyach pełnomocników Związku celnego odbywa
jących się od dwóch tygodni w Hanowerze. W  o- 
bradach nastąpiła nagła pauza z niewiadomych 
powodów i pełnomocnicy rozjechali się na krótki 
czas w różne strony. P rasa hanowerska napomy
ka domysł, że propozycye A ustryi, które stano
wiły pierwszą część obrad , zostały uchylone, i że 
pełnomocnicy przed rozpoczęciem dalszych czyn
ności postanowili dać sobie parę dni wypoczynku 
Zeit potwierdza ten domysł, ale dodaje, że od nie
których członków wyszły wnioski odnoszące się 
do propozycyj austryackich, które spowodowały 
pełnomocników do zażądania od rządów swoich 
nowych lnstrukcyj. W nioski te czynią powtórne 
narady nad propozycyami austryakiemi możebne- 
mi, ale czy Austrya zechce na podstawie ich da
lej traktować, na to, powiada Zeit, trudna jest od
powiedz. J

Dla usprawiedliwienia ociągającój się polityki Bun
destagu w sprawie holsztyńsko-lauenburskiej, Gaz. 
augsburska a za nią frankfurtska Postzeilung dono
szą zdumionym Niemcom, że Holsztyn sam robił 

zeszłym a powtórnie w bieżącym roku tak
Wiedniu jak  w Berlinie różne zachody, aby 

Bundestag nie przedsiębrał żadnych kroków eg*e" 
kucyjnych. Kroki te nie miały mieć charakteru u* 
rzędowego, ale miały być naglące i stanowcze. P  a- 
tryotyczna prasa niemiecka nie wierzy naturalnie 
temu podaniu, czując w razie sprawdzenia się JeS° 
dotkliwość zadanego sobie ciosu; wzywa zatem 
wyżój wspomnione dzienniki, aby ogólne i ciemne 
podanie swoje autentycznemi datami poparły.

Przyszłym Izbom sejmowym rząd 111 a P°dobno 
zamiar przedłożyć projekt do prawa względem 
zaciągnienia pożyczki na powiększenie marynarki. 
Projekt byłby dobrze przyjęty, ho cała prasa u- 
znaje wskazany cel za zgodny z życzeniami kraju. 
Z funduszów publicznych ma być sławnemu mini
strowi pruskiemu baronowi Stein wystawiony

w Berlinie pomnik. W przejeździe do Wiednia ba
wi tu obecnie znana podróżniczka Ida Pfeiffer.

Paiyż 26 sierpnia.
Morning Herald zaprzeczył wiadomości, jakoby 

królowa Wiktorya miała przybyć do Cherbourga 
zmuszona. Wiadomość ta wyszła z różnych źró
deł: niechętnych i przyjaznych. Słowa króla nea- 
politańskiego, które przytoczyła Indćpendance kil
ka dni temu, dowodzą: 1) że w przymierzu za- 
chodniem nie ma zgody; 2) że Rosya niezgodę 
zasila; 3) że reforma włościańska w Rosyi, jest 
tylko pozorną, że Rosya stara się być gotową. Q 

tych trzech wnioskach jest niemało prawdy. 
Drugi korespondent Independance, w tój chwili je- r_ 
szcze pierwszy i... drugi, dowodzi ciągle, że przy- 
mierze zachodnie upadło i swoją opinię popiera ‘ ; 
w Cuorrier du dimanche (dziennik ten nie wziął;; 
tytułu Cuorrier Europeeń). Uprzedziłem was, temu,0;n 
już miesiąc, o myśli, z którój miał wychodzić dy-g 
plomatyczny Courrier du dimanche. Cesarz po-j,sc: 
wiedział w Cherbourgu mowy na dwie strony i 
Courrier bierze samą stronę negacyjną. Courriet q
uw aża bombardowanie Dżeddah bez uczestnictwa1 
Francyi, za ostatni cios zadany przymierzowi za*- 
chodniemu. Jest w te m  przesada, ale jest i pra-T^.1, 
wda. Bombardowanie Dżeddah, o którem milczą 
dzienniki rządowe, zrobiło, jakem już doniósł, nią 
małe wrażenie we Francyi. Stosunki zachodnie mp- 
gą się jeszcze pogorszyć: zakończenie wojny chip- > 
skiój, która Zachód z sobą wiązała, pobyt królo.7 
wój W iktoryi w Berlinie i wyjazd do StanąM^i ‘ 
lorda Redcliffe, który jest nieochybny. Lord przef ) 
jedzie przez Francyę, wsiądzie na statek wojemy 
angielski w Marsylii i stanie w Stambule w amba
sadzie angielskiój. Wczorajszy Morning Herald u- 
derzając na samowładność pana Thouvenela, zdajęb , 
się pochwalać podróż lorda Redcliffe do StamŁuj:ukj‘ 
Go dnem jest uwagi, że Anglia była zawsze ż .^ c ą n - '.. { 
cyą, ile razy Francya była słabą, i ile razy ,.^fp )
O gołą zasadę liberalizmu europejskiego jng&jjpjingf, 
rożn ia ła  się  z  nią, kiedy n ad ch od ziła  obaw a  
g o  rozk ład u  p ań stw  europejskich  i p o l i ty k u  ifiter 
resów. A n g lia  była z F ran cyą  od r. 1815 ( lo im Ł 8Jrb 
a od wyprawy hiszpańskich i algierskimi, b rfa ’nrze* <,fll 
ciw niój. Od roku 1830 do 1840 była z mą ?s 
wu, potem sprawa egipska i małżeństwa MszpaS-*™8
nL«« I—  .̂—1 ' 11  ry r> . 4 i. n * *■>.

stwo zawarło pokój roku 1856, i pokaząło tlążnęą- 
działania według polityki kontynentajnój, i ^p7pj^,'. ( ' 
Anglia zaczęła się od niój odsuwać, ^ r^ ć y ą jrz y - ,, ' ; 
mając z Anglią, poświęca wiele s w y p łp ^ t e ^ ^ y ^  ' l 
ale trzymając z Rosyą, poświęcałaby j^żczp  
cój. Rosya jest dobrze z Francyą ną tlf'odzć vĘphrnof) 
tyki tylko morskiój, polityka kontynpptąjm 
dzieła ją, a stosunki dwóch dworó%,są rąężtyj zł^, n' 
niż dobre. Pokazał to zjazd sztutgardzki, obcążąrj .!f 
jący dla Cesarzowój, pokazał to jed ^ , lj^t pąhftją^/ 
cój Cesarzowój rosyjskiój, pokazały ttyięmygmwg 
Cesarzowój rosyj skiój matki, że jtóż.żaimlcź^p . w '  ' 
dotrzymaniu obietnic księcia Orłowa. Ci co‘Zapo
wiadali przymierze francusko-rosyjskie, twierdzili 
zeszłego roku , że W. księżna Helena przybęBzifc 
do Paryża, dla dokończenia ^  W) .Drźy-
była i niezawodnie me p rz y b ę d ą . S tańow isio '
Napoleona I I I  jest trudne; muąo nadziel a haw e! 1 
chęci ministrów, wolna Anglia .w.jjiczem nió .ustę
puję, robi dworskie g rzecznoś^ leC2 wszędzie mu ' 
przeszkadza, a Cesarz wie 1 pijS^i Q-,tem (w .Bre
tanii), że ma do robienia rzeczy, wielkie. N iechętni^" 
wołają znowns było p rp w a d ^ '. . ,
nę coute que co , chocby gapiem morzą:, p m f , 
trzeba było zawierać z  przypąęrza a n t ó f e - 0  1 
n ie o d z o w n e g o  przymierza dyhaą&czne-o i t l  J f r
tik i 1 ass. li ę»koju S f p S S ż f c

V 0 liraneya ma tylko naturalny eh , sprzym#%ęńpó w 
w ludach. Dążność tegerdzięniuta Jest.,w$ÓC2tya,_ 
śonała pochlebna w grm m ę , j t y ® i  ( 
zgodna z polityką Pęfafc -■
me zgodzą się może cp 1 
razie potrzeba Napolegpą
nego, ale na tę dągqę$Lj V m łW*°X .Sje zgoJzie, 
la Presse, która pq (, z J !< # ^ : chćlbourgsjąm za
wołała: „teraz możęmyr  ̂ W j f ^ e j ^ ć W  Ą hglu.^"‘ 
La Presse p a m ię ta jM /lm ^ p rz y c z y n ę , '
łania Francyi. Co (itóyP-rW pa, teą  dobrze ™  
że nie będzie odosobnionym)' 1 pózostarD
bez sprzymierzeńców nawet nieludowych. P laa
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nowych przymierzy ułożył już dawno Umvers dla 
Francyi.

Jak o  echo P aryża , piszę możebności skoń
czenia się przym ierza zachodniego.^ Nie mogę je
dnak zamilczeć, że C esarz w zamiarze za działo 
angielskie, posyła królowćj^ W iktoryi działo fran
cuskie z napisem : „Przym ierze"; że spodziewany 
jest w Cham orante, willi hrabiego Persigniego lord 
Palm erston, i że _na posiedzeniu rady departam en- 
towój w Saint E tienne, hr. Persigny przem awiając 
za przym ierzem  angielskiem, zganił obostrzenia 
paszportow a i adresa pułkowników, podane po d. 
14ym stycznia; lecz zarazem zagroził A nglii, że 
na wojnie z F ranc ją  straciłaby to, co ro k u  1815 
zyska ła ; że p. Lindsay przybył do P a ry ż a  i że 
tłum aczy w Timesie mowę, którą, m iał po zjeździe 
cherbourgskim w Shilds. M iarkując swe plany i 
trzym ając się systemu am fikteońskiego, jeżeli ten 
system jest wszędzie w ykonalnym , Cesarz może 
jeszcze wyciągnąć z przym ierza zachodniego poło
wiczne korzyści, jak  w spraw ie rumuńskiej.

Małżeństwo m arszałka Pólissier z p. Zofią Wale
ry P a n ie g a , H iszpanką i kuzynką Cesarzowój, 
ma znaczenie polityczne, albowiem zasila radę re- 
jencyjną, robi m arszałka zupełnym  imperyalistą i 
daje Cesarzowój pi rw szą i zdecydowaną szablę 
Francyi, a z nią całą armię. Panna P an iega ma 
lat 24, a m arszałek la t 68. Cesarzowa ma dać 
pannie młodój w ypraw ę, a Cesarz marszałkowi 
milion franków. M arszałek dziś przyjeżdża. Ślub 
odbędzie się dnia 8 września. Świadkami m arszałka 
będą: książę Napoleon i lord Cowley. P o  tylu 
strasznych wykrzyknikach na m ałżeństwo, ktoby 
sądził, że marszałek da się zwyciężyć przez pannę 
i.... Cesarzowę?

Konsulowie i inżynierowie skończyli już  rozg ra
niczenie Czarnogóry i powrócili do Ragnzy.

Cesarstwo wyjadą do B iaritz d. 30. P rzed  wy
jazdem  Cesarz m a przyjąć lo rda  P alm erstona , k tó
ry , ja k  mnie zapew niają, m a już  być w P aryżu . 
O przyczynie przyjazdu lorda Palm erstona nie 
jest nic wiadomo. Dom yślają się , że ex lord prior 
myśli obalić gabinet torysowski i że chce swą p o 
litykę zagraniczną naprzód ułożyć. Stosunki księ
cia Napoleona z kolegam i ministrami m ają być 
drażliwe. Książę ma niechcieć odbierać żadnych 
komunikacyj wyjąwszy od samego Cesarza. P an  
Chojecki, bibliotekarz jego  m inisteryum i autor 
podróży po m orzach północnych, został ozdobio
ny krzyżem legii honorowćj. H r. Kisielew jest 
w Ostendzie z W . Księżną H eleną. P an a  B ałabi- 
na widziałem na bulwarach jeszcze wczoraj. Zdaje 
s ię , że przybył p. U bril jego zastępca , pierwszy 
sekretarz ambasady i że p. B ałabin rob i m u ho
nory  P aryża . Cesarz m a przyjąć dymissyą m a r 
szałka R andon i zastąpić go w A lgierze przez 
jenerała  de Salles. . . .

O dbyw ają się w całój F rancyi posiedzenia rad 
departam entowych. N a radzie w Saint-E tm nne hr. 
P ersigny  przemówił długo i w duchu polityki ce
sarskiej. N a radzie w B urgundyi, hr. M orny p rze
mówił o decentralizacyi adm inistracyjnej; ja k  ksią
żę Napoleon w L im oges, ale decentralizacja ce
sarska nie je s t wcale decentralizacją w sensie da
wnym a  tóm mniój w sensie angielskim. S ą to 
tylko uproszczenia w sprężynach. M ianowanie 
wójta nie wyjdzie z atrybucyj rządowych.

Now a odezwa M aziniego nie zwróciła wielkiej 
uwagi. Um ysły są spokojne mimo bom bardow ania 
Dżeddach. G iełda podnosi się i ma się podnieść 
jeszcze więcój; fabryki v ięcój pracują.

Przegląd współczesny został zawiadom iony o ar
tykułami Czasu z d. 20 i 21. P rzy ję to  dobrze w ia
domość że hrabiow ie B ranicki, P o tock i i inni sta
rają  się w ydrzeć żydom  ukraińskim  rządowe ka- 
baki. Podróżujących rodaków  jest bardzo mało
w Paryżu. . . . .. , . ,

W  liście moim (d rugim  z kolei) z dnia 16^ b. 
m. są pom yłki sens zm ieniające, nie wytykam ich 
zostawiając sprostowanie rozw adze czytelników.

26 sierpnia.
R- Dnia wczorajszego odbyło  się w ministeryum 

spraw zagranicznych posiedzenie pełnom ocników 
mocarstw, które używając telegrafij elektrycznej, 
postanowili jćj wynalazcy p. M orse udzielić na
g rody  tyloletnich prac i kosztów. Zebranie miało 
n a  celu rozdział ogólnej kw oty 400,000 fr. na ro 
zmaite rządy. Francyi jako najwięcój apara tów  u- 
żywającćj przysądzono najwyższą sum ę 235,000 
fr., Anglia^ nie była repiezentow aną. N ieobecność 
pełnomocnika, W . Brytanii trudno da się w ytło- 
maczyć. Ojciec S. ofiarował 5000 fr., S ardyn ia  
15,000 itd. Pełnomocnikiem A ustryi by ł p an  ba
ron  O ttenfels, Rosy i p B ałab in , Belgii p. R egens,
S tolicy Apostolskiej Nuncyusz pap iezk i, Sardynii
p. V illam arina itd. Ostatnie też to dyplom atyczne 
zebranie. W iększa część dyplomatów albo w yje
ch a ła , albo opuszcza, Paryż. Baron H ubner w y
jechał do B aw aryi. H r. Kisielew bawi w O sten
dzie p . Seebach w B a d e n , hr. \yalewski z żoną, 
wyjeżdża do B iaritz  dokąd też udaje się z rodzi
ną p. H atzfeld. L o rd  C ow ley_ jeszcze jest w P a- 
ryżu i już  m ożem y teraz powiedzieć co go w sto- 
licy Francyi w strzym uje. I j l e  razy żeniono księ
cia M ałachowy w dziennikach, ze nakoniee tru 
dno było uwierzyć i praw dzie, le ra z  na pewno 
narzeczoną m arszałka je s t panna, a Valera hi
szpanka odznaczającej się u rody  i przymiotów. 
Panna Valera jest córką m argrab iny  Paniega zG re- 
nady a siostrą p. V alera k tóren  był sekretarzem 
księcia d’Ossuna gdy ten był am basadorem  P e 
tersburgu. Panna Y alera przyjechała z hrabiną 
M ontijo matką Cesarzowój. M ówią że je s t krewną, 
ale jest więcój podobnie że tylko przyjaciółką ro-
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dżiny, k tó ra  dała  monarchinią Francyi. P an n a  V a
lera była z cesarzową w C herbourgu i tam  się 
podobno ostatecznie to małżeństwo ułożyło. M ar
szałek Pelissier przybył do P aryża; wkrótce mają 
nastąpić zapowiedzi a cesarstwo spóźnili wyjazd 
do B iaritz dla podpisania kontrak tu  ślubnego. 
L o rd  Cowley ma być jednym  ze świadków i dla 
tego  gości jeszcze w Paryżu.

L o rd  Palm erston przybył także do stolicy F ran
cyi i miał mieć posłuchanie u C esarza w St. Cloud. 
Podczas kiedy am basador francuski w Londynie mał
żeńskim związkiem zajęty, w P ary żu k rążą  wieści, że 
dosyć żywe noty dyplomatyczne zostały  między dwo
ma gabinetami zamienione w przedm iocie jeszcze do
tyczącym D żeddah. Rząd francuski m a się uskar
żać na wyskok nie wiele okazujący względności 
ze strony A nglii w sprawie jednako  obydwie stro
ny obchodzącój.

Mówią że wynagrodzenie trak tatem  z Chinami 
zawarowane wynosić ma 30 milionów franków. 
T a suma pewnie na równo m iędzy Anglią i F ran- 
cyą będzie podzieloną. A le dla F rancy i nowe się 
otwiera pole korzyści przez obró t rzeczy w Chi
nach. Chińczycy mają łatw ość aklimatowania się 
i są bardzo zdolni na kolonistów. Otóż F ran c ja  
k tóra już  wszelkich sposobów  kolonizacyi próbo
wała i żaden nie dał się na  wielką skalę zastoso
wać, ma zam iar sprow adzenia Chińczyków do 
Algieryi. Co za pole dla dowcipu francuzkiego tak 
bez m iłosierdzia z Chińczykami obchodzącego się. 
Je s t już rzeczą pewną że m arszałek Randon usu
wa się od gubernatorstw a Algieryi, które zniesione 
zostanie i tylko zostanie kom endant militarny. M a 
nim być jen era ł Salles a podobno prędzój jeszcze 
jenera ł M acm ahon. Prefekci w prost z księciem 
ministrem znosić się mają. Je s t to nowy krok  do 
vice-królestwa Algieryi. D ziennikarze są dotknięci 
zawodem doznanym  15go sierpnia przy  nomina- 
cyi do orderu  legii honorowój. Jed en  tylko p. 
Boniface z Conslitutiomela objęty je s t nowym de
kretem . W szyscy postulanci mają czekać sposo
bniejszej pory. M inister spraw  wewnętrznych tak 
uprzejmie witany przez dzienniki wszystkich od
cieni, poczuje zapewne niechęć druku dziennego 
za niedostateczne zabiegi około odznaczeń tak 
wielce pożądanych.

Dzisiejszy Monitor ogłasza dekret któren dawno 
\uż był pożądany, sądownictwo francuskie tak 
światłe a co największa tak  praw e bardzo jest 
upośledzone pod względem w ynagrodzeń pienię
żnych. Sędziowie pokoju to  je s t trybunał najczyn- 
niejszy i najpracowitszy bardzo licho są płatni. 
Dzielą się na dziewięć klas. Najlepiój uposażeni 
b io r ą  7 0 0 0  f r . ,  a najmniej 1400 f r .  Cesarz pod 
w y ż s z y ł  Y'Cnsyfj o s ta tn ic h  d o  1 8 0 0  i  2 0 0 0  f r .  P i s a 
rz e  (greffiers) to j e s t  urzędnicy o d  których wym a
gają stopnia uniwersyteckiego , b iorą w  niższych 
klasach po 600 fr. I  ta  klasa zasłużona m agistra- 
tu ry  je s t także objęta dekretem  powiększającym 
płace. Nie raz myślałem o tem że byłoby rzeczą 
zbawienną aby z krajów, w których urzędnicy skarżą 
się na mierność płacy i często szukają pretekstu 
do nieprawych zysków, wysyłano przestępców  na 
naukę do Francyi. Niechby się też przekonali jak  
to urzędnicy sądowi, administracyjni, cłowi i t. d. 
są wynagrodzeni i ja k  uważają za punkt honoru 
wiernie służyć rządow i, nie ciągnąc podatku 
z administrowanych. P raw da że żyją skromnie, 
pracują wiele. Żony jeżeli niemają posagu, niewsty- 
dzą się irzym ać pensye , szkółk i, handle i t. p. 
Słowem żyją w edług tego co uczciwie zarobić m o
gą. Czytaliśmy tu raz w Czasie korespondencyę 
w której użalano się na niestosowność płacy urzę
dników i jest nieproporcyonalność do zwiększają- 
cój się ceny produktów . K orespondent ubolewał 
nad urzędnikam i 5000 złp. pobierającemi. W  p re
fekturach francuzkich tylko kilka posad lepiój jest 
płatnych.; Radca prefekturalny ma tylko 3000 fr. 
w prefekturach łó j klasy. W  niższych ma tylko 3000 
i 2500 fr. Sędziowie trybunału  biorą 2000 a naj
więcój 4500 fr. itd.

H r. Persigny zagaił posiedzenie rady  głównój 
departamentu L igiery  k tóry  je s t p rezesem , mową 
bardzo znaczącą.

R yły am basador francuzki w L ondynie mówił 
o przymierzu z A nglią jako o rzeczy nietylko 
trwałój z potrzeby ale i z natury . Zam ach na ży
cie Cesarza dał powód do nieporozum ień ale nie 
mo<rł nam być węzłem któren interes łączy. „G dy- 
by Londyn w płomieniach zginął niktby na tym 
więcej nie stracił jak  Francya, i odwrotnie. G dy
by W iedeń, Berlin lub P e te rsbu rg  ten w ypa
dek spotkał tylko byśmy ubolewali" mówi hr. de 
Persigny.

v t> k w • P a r y ż  25 sierpnia.
/ .  r rzy braku wiadomości telegram  donosi, iż 

lo rd  m er londyński i ,ner newjorski bawią się, da
jąc  sobie dobry dzień za pom ocą podm orskiej te 
legraficznej hny. W  przeciągu mniój więcój pól 
g o d z in y  przychodzi im odpowiedź, a tak przyw y
kliśm y do nadzwyczajnych wypadków i wynala
zków, że nawet i to dobrydzień nie każdego dziwi.

Zanurzenie hny podatlantycznej jest jednym  z naj 
ważniejszych jeśli nienajważniejszym wypadkiem 
wieku naszeg o , a przed tą jasną rzeczywistością 
bledną najzuchwalsze p o m y s ły  marzycieli i poe
tów. N ie c z y ta ł e m  dotąd m ew Czasie o sposobach
jakiemi ta  przeszło dwutysięczno-milową lina za
wisła na dnie o tch łan i, między starym a nowym 
światem i po którój odtąd słowo ludzkie przebie
ga bystrością pioruna. D la  tego powtórzę co pod 
tym względem je s t mi wiadomem z różnych o- 
pisów.

Eskadra pracująca nad  położeniem liny pod-
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morskiój między A m eryką i Anglią skończyła po
myślnie tę nadherkulesow ą pracę. „Agamemnon" 
i „N ikaragua", spotkały się z sobą dnia 25 lipca 
na średnim punkcie odległości rozdzielających dwa 
wspomnione lądy. Jed en  okręt niemógł podnieść 
owój liny dla tego ją  położono na dwóch. Otóż 
„Agam em non" i „N ikaragua" znitowawszy dwa 
końce liny, rozjechały się w zupełnie^ sprzecznym 
kierunku. P rzez  pierwsze trzy  godziny żeglugi, 
okręta pom ykały się zwolna, potem  coraz hy że j, 
„Agam em non" robił siedm morskich^ węzłów na 
godzinę chodu a zaś liny sześć węzłów. Na dy- 
namometrze lina znaczyła kilkanaście funtów cią
gu, nie więcój. Ze statku tego ujrzano wieloryba, 
ztąd trw oga aby liny niezerwał, ale wieloryb otarł 
się o linę i poszedł d a le j, a ona odwijała się i 
tonęła bez przeszkody. Nagle około ósmej wie
czorem, postrzeżono się iż była dziura na jednym 
kawałku liny jeszcze nie odwiniętój ale już^ bli
skiej odwinięcia. Przerażenie było okropne i po
wszechne bo okręt szybko żeglow ał i lada chwila 
mógł odwinąć kaw ał zepsuty. W staw iano co ry 
chlej nowy kawał już już m ający się wyrwać 
z rąk śmiałych i zręcznych robotników , nakoniee 
udało się wcześnie zatrzym ać „N ikaragę". W sta
wione dzwono porządnie znitowano i znowu da
lej w drogę.

W  piątek 30go wszystko szło dobrze, „N ikara
gua" b ieg ła  z szybkością pięciu a odwijała sześć wę
złów liny co godzinę. N a dynam om etrze znaczy
ło się od 1,600 do 1,700 funtów ciągu Wagowe
go. O kręt w południc był już o mil 90 od pun
ktu odpłynlenia i już  zanurzył był 135 mil liny 
telegraficznój. P o d  wieczór dm uchnął wiatr silniej
szy i zdjęto na pokład żagle, reje i wszystko co 
tylkoby m ogło opierać się wiatrowi. W szakże fa
le biły  tak silnie że statek posunął się z trudno
ścią, walcząc z przeciwnym wiatrem. Szafarz za
pasów okrętowych ostrzegł że już tyle spalono 
węgla że w razie dłuższego trwania niepogody 
przyjdzie palić ma3zty za nim przybędą do W a- 
lencyi (Irlandya). Nazajutrz w iatr był przyjaźniej- 
szy i m ożna było oszczędzić nieco opału. W  so
botę po południu wicher wzmógł się , a ku nocy 
morze taksię wzburzyło iż kapitan stracił nadzie
ję  aby lina m ogła się dłużej odwijać bez rozer
wania, kazał pilnować z największą ostrożnością 
•machinę służącą do odwijania liny, bo dosyćby 
jednój chwili zatrzym ania się ko łow rotu , wtedy 
gdy wały kierow ały okręt w tę i owę stronę, aże
by zerwać linę i ślad jej stracić w oceanie. W szak
że geniusz handlu strzegł liny swojój, odwijała 
się cała i tonęła niezostawując po sobie jeno ni
tkę fosforową na spienionój fali.

XV n ie ń z ie l i j  n i e p o g o d a  t a k ż e  t r w a ła .  Chmury 
z a k r y ły  n ie b o  a  w ia t r  b a łw a n i ł  m o r z e .  O  p o ł u 
d n iu  „ A g a m e m n o n “ z n a jd o w a ł  s ię  o 5 2 °  s z e r .  pół
noc. i 23° szerok. zachodniój zrobiwszy już 350 mil 
drogi i przebył linią największej głębi oceanowój, 
to jest 240 sążni, na dnie której już lina leżała 
z wy ciężko!

W  poniedziałek morze także było burzliwe ale 
dzięki zręczności inżyniera i trafunkowi machina 
do odwijania robiła swoje pomimo kołysań się 
okrętu, którego bieg średni robił 5 ‘/2 węzłów o d 
ległości a do 7 węzłów liny odwijał co godzinę. 
W e wtorek nieco się wypogodziło, lecz m orze je 
szcze biło silnie. W szakże już  rozsądek pozwalał 
liczyć na pomyślny koniec wyprawy. Tegoż dnia 
ku godzinie piątój wieczorem okręt przybył na 
górę podm orską rozdzielającą dno telegraficzne od 
brzegów Irlandyi, wody coraz ubywało i mielizny 
coraz więcój. K u północy spostrzeżono ognie nad
brzeżne; a we czwartek rano pokazały się skały 
co tak dziko i malownie otaczają irlandzkie miasto 
W alencyą. Łatw o sobie wyobrazić uczucie rado 
ści i tryumfu żeglarzy, uszczęśliwionych spełnie
niem zam iaru nie tylko z liczby najogromniejszych 
ale też i najtrudniejszych do wykonania.

Od brzegu wysłano na spotkanie zwycięzców sta
tek co przybył powitać ich działowym strzałem. 
Mieszkańce W alencyi pieszo i na łodziach wysypali 
się po brzegu przypatrzyć się_ ostatnim ruchom 
tonącego telegram u. Niebawem i „Nikaragua" wy
strzeliła oznajmiając o błogiem  przybyciu do brze
gów. O kręt ten odw inął i zanurzył 1,020 mil liny. 
Jeg o  pom ocnik przybył tegoż dnia do am erykań
skich (T erre  Neuve) wybrzeży, wypuściwszy i po 
grążywszy 1,030 mil liny, co daje znpełnój długości 
elebrycznej tej kiszki 2,050, to jest dwa tysiące pięć
dziesiąt mil geograficznych nici wiążącój A m ery
kę z E u ro p ą ! D ajże Boże aby po tój nici chodzi
ły  wieści o swobodzie i wzajemnój miłości ludów, 
a nietylko pieniężne i polityczne doniesienia z k tó
rych świat m oralny nie korzysta bynajmniej.

K r a k ó w  30 sierpnia. Wczoraj vv niedzielę o 
godzinie 2ej po południu obywatele Galicyi zacho
dniój i W. Księstwa Krakowskiego wręczyli JW . 
Prezydentowi hr. Clam Martinie adres do N. P a 
na, z powodu szczęśliwych narodzin Cesarzewicza, 
z prośbą aby go u stóp tronu  złożyć zechciał. Z 
okazyi tej o godzinie 5tój danym był obiad przez 
J W. P rezyden ta , który wymownym głosem wzniósł 
zdrowie nowonarodzonego Następcy Tronu.

W i e d e ń  29go sierpnia. J. Q. j j 0ść wydał na 
stępujące pismo odręczne do pana M inistra Spraw 
W ew nętrznych:

„Kochany baronie Bach! Zamierzamy obchodzić 
narodziny Cesarzewicza zarówno pocieszające Mnie, 
Mój dom jak  i Moje państwo założeniem trwałego 
dzieła miłości bliźniego, postanowiłem z tego po
wodu założyć na korzyść ubogićj cierpiącćj ludzko
ści nowy szpital w mojem stołecznem i rezydency-

onalnen mieście W iedniu, i nakazuję, aby takowy 
na cześć Mojego pierworodnego syna nosił na wie
czne izasy nazwę „Zakład Rudolfa". Szpital ten u- 
rządzmy ma być najmniej na tysiąc chorych bez 
różniiy pochodzenia i religii i zbudowany być ma 
w st’lu odpowiednim celowi swemu. Pod budowę 
onegi przeznaczam potrzebną powierzchnię około 
8800 sążni kwadratowych z posiadłości Mojój leżą
cej p-zy nlicy „Landstrasse", a zwanój „Kaisergar- 
ten" (ogród cesarski) w tej części tój posiadłości, 
k tóri leży między ulicą „Haltcrgasse" i ujeżdżalnią, 
ku stronie zachodniój, i nakazuję, aby pieniądze 
potnebne na budowę i urządzenie tego szpitala, 
wzfite były z funduszów szpitalu dworskiego. Co 
do wprowadzenia tego zakładu w życie, a szcze
gólne co do skreślenia planu budowy w drodze 
pubicznego ubiegania się , masz Pan natychmiast 
zarządzić co należy i przedłożyć mi właściwe pa
pieży dotyczące przyjęcia planu i ułożenia formal
nego aktu fundacyi.

Laxenburg 26 sierpnia 1858.
Franciszek Józef.

— N. Pan postanow ił, aby przyznawane podle- 
kaizom wyszłym z Akademii Józefińskiej pierwszeń
stwo przed chirurgami cywilnymi przy obsadzaniu 
posad chirurgicznych rządowych, rozciągniętem ró- 
wneż było na podlekarzy wyszłych z zakładów cy- 
wihych, jeśli takowi 6 lat wysłużyli w wojsku bez 
zmazy. Zarazem N. Pan nakazał umieścić podle
karzy w 12 klasie dyet. Rozporządzenie to cesar
skie ogłoszone zostało z tem dołożeniem, że chi
rurdzy wchodzący ze stanu cywilnego do służby 
polowej, na zasadzie statutu organizacyjnego dla ar
mii, nie potrzebują służyć koniecznie 4 lata.

— Rozporządzenie ministeryalne z d. 15 sierpnia 
obowiązujące w całój monarchii z wyjątkiem pro- 
wincyj włoskich, Dalmacyi i Pogranicza wojskowe
go przepisuje opłaty drogowego i mostowego m a
jącego się pobierać od d. 1 listopada w nowej mo
necie austryackiej na gościńcach publicznych, mo
stach i przewozach. 1. O płata drogowego wyno
sić będzie od bydła w zaprzęgu 2 centy czyli no
we krajcary, od bydła niezaprzężonego, czyli pę
dzonego 1 c., od trzody itd. Va c ., od sztuki za 
milę jedną. 2. O płata mostowego wynosi od bydła 
zaprzężonego 2, 4 lub 6 centów w miarę tego do 
której klasy most jest liczony, od bydła pędzonego 
1, 2 lub 3 cent. od trzody itd. % , 1, lub U/a cen
ta. 3. Od przewozów rządowych przez rzeki pobie
raną być ma w ogóle taka sama opłata jak  od mo
stów, z tą jednak zmianą, że przewóz na rzece 
mniój niż 10 sążni szerokiój, liczy się jak  most lój 
klassy, każda osoba bez różnicy za przewóz przez 
rzekę nie szerszą nad 20 sążni, płacić ma 2 centy, 
na rzekach od 20 do 40 sążni mające płacić się 
ma 4 centy, na szerszych zaś 0 cen t., kto ma przy 
sobie wózek lub sanki, ptaci podwójnie. Przepisy te 
odnoszą się jedynie do tych przewozów rządowych 
do których wydaną była taryffa opłat na mocy roz
porządzenia cesarskiego z d. 30 grudnia 1820 r.

W ymiar dyet dla urzędników publicznych od 1 
listopada r. b. jak następuje: dla urzędników lszej 
klassy złr. 20, 2ój klassy złr. X I1 3ćj klassy złr. 
15, 4tćj klassy 12(4 złr. 5tćj kl. 10’/„ . 6ćj kl. 8, 
7ój kl. 6 ł/ a , 8ej kl. 5, 9ój kl. 4, lOtćj kl. 3 y a , 11 
kl. 2 zł, austryackie dziennie.

Francya.
Przy otwarciu posiedzeń Rady głównój departa

mentu Ligiery (Loire) miał prezes tejże Rady hr. 
Persigny, członek Rady przybocznej i senator, dłu
gą przemowę, z której podajemy część obejmującą 
polityczne stanowisko Francyi względnie państw  za
granicznych a mianowicie Anglii.

„Europa będąc przywykłą, mówi p. Persigni, lę
kać się najraniejszój zmiany we Francyi, z kolei re
wolucyjnej i zdobywczój, nie bez obawy ujrzała przy
wróconą na tron francuzki rodzinę, skazaną trakta
tem 1815 r. na wygnanie. Lecz jakiekolwiek być 
mogły uczucia rzeczywiste wielkich mocarstw 
w chwili uznania Cesarstwa, pewną jest rzeczą, że 
wszystkie dziś przyklaskują rządowi Francyi pełne
mu siły i potęgi, rządowi mądremu i szanowane
mu, który po zaszczytnej wojnie zawarł pokój nie
mniej zaszczytny.

„Gdy jednak chmura mogąca być groźną, przy
ćmiła w ostatnich czasach nasze stosunki z krajem, 
z którym przymierze szczęśliwie utw ierdzone, tak 
się stało płodnćm, potrzeba było aż całej mądrości 
i wzajemnój przyjaźni monarszej, aby zapobiedz zo
bojętnieniu pomiędzy obu mocarstwami.

„Na szczęście, gdyby chciano, były słowa Cesa
rza vz Cherbourgu, rozbudzić urazy i namiętności 
innej epoki, rozbiłyby się one o zdrowy rozsądek 
publiczny. Interesa obu narodów są panowie! tak 
ściśli z sobą spojone, że trudnómby było naw et dla 
ślepych namiętności doprowadzić je do zupełnego 
zerwania. Solidarność interesów stała się dziś tak 
wielką, że gdyby ju tro  Londyn lub Paryż spłonęły 
pożirem, ponieślibyśmy wzajemnie ogromne straty 
handlowe, a kiedy katastrofa w Berlim e, W iedniu 
lub Petesburgu, tylkoby w nas ubolewanie wznie
ciła, w Londynie przeciwnie doznalibyśmy w inte
resach naszych równej jakby w samym Paryżu klę
ski. Widoczną przeto jest rzeczą, że narody, które 
doszły do wspolnosct interesów, przeznaczone są do 
coraz silniejszego umacniania istniejącój jedności.

„Przyjrzyjmy się naprzód jaki interes Francyi le
ży w przymierzu angielskióm. Z Anglią jesteśm y 
panami morza i memamy czego już lękać się o gra
nice nasze. Żadnej koalicyi przeciw nam być nie 
może, pokoj powszechny jest zapewniony. Kraj nasz 
może się przeto oddawać wszelakiemu rozwojowi 
swej działalności bez żadnej obawy, i bez narażenia 
się na niebezpieczeństwo, chcąc doprowadzić do sku



f? 5 B A S  7. Wtorku 3 0  Sierpnia 1858 .

tk u  rozpoczęte sw e instytucye. N iem am y już  z resztą 
m iterya lnego  w spółzaw odnictw a z A nglią , odkąd 
o tw arła  handlowi naszem u tak  jak  sw em u w łasne
m u przystęp do swych ogrom nych osad , a nie jej 
je s t w iną, jeżeli trw ając w produkcyjnym  naszym 
system ie przy wysokich cenach, n i e u m i e m y  lepićj 
z tego korzystać.

„ In teres Anglii w  przymierzu francuskiem  może 
je s t jeszcze jawniejszy. O siągnęła ona wreszci 
w  r. 1814 i 1815 przew agę m orską i kolonialną, 
będącą celem  jej życzeń i przeznaczoną jej pod pe
w nym  względem  przez położenie w śródm orsk ie i 
ducha m ieszkańców . P rzew agi tćj używ a ona dziś 
bez zaprzeczenia i je s t pewną, że gdyby z Francyą 
now ą rozpoczęła walkę, w  razie n aw et (czego Boże 
niedopuść) jeśliby  los bitew  now e nam  zgotow ał 
klęski, nie mogłaby w  skutku  osiągnąć nic więcej 
prócz tego, co już posiada tj. przewagi m orskićj i 
ko lon ia lne j; w  w alce przeto z F rancyą m ogłaby 
w iele stracić a bardzo m ało zyskać. Przez zupełne 
przekształcenie swych in teresów  Anglia doszła więc 
do tego, że o ile przed 40 laty była nieprzychylną dla 
F rancy i, o tyle dzis pragnie jej przyjaźni; a takie 
je s t obecne jćj usposobienie, n ieodłączania in te re
sów  swych od naszych, iż w  dw óch w ażnych o- 
kolicznościach, postanaw iając najprzód w ojnę a po
tem  potóm  pokój z nam i, radziła się raczćj nasze
go niż swego w łasnego położenia.

„Jakże więc w  obec takiego usposobienia w za
jem nego obu k ra jó w , zdać sobie liczbę z tego co 
zaszło po zam achu 14go sierpnia. O to pow odem  
najprościej w yjaśnionym  był szereg nieporozum ień 
po obu stronach kanału. Już od chwili zaw arcia 
pokoju  opinia publiczna w Anglii m arszczyła czoło 
n a  n iek tóre dyplomatyczne obroty, a  na w iado
m ość o zam achu 14go stycznia, A nglia potępiła je 
dnogłośnie tę  ohydną zbrodnię. W  tć j epoce p ra
w dziw a publiczność angielska, publiczność, k tóra 
isto tn ie kieruje i rządzi państw em , i przyw ykłą jest 
w idzieć z największych w zburzeń w ynikający po
rząd ek , wzgardziła wszelkiem i w ybrykam i prasy i 
n iem iała względu na żadne egzageracye wolności; 
publiczność angielska, m ów ię, nie znała poprze
dnich spisków organizow anych w  Anglii przeciw  
Cesarzowi, ani doktryn szerzonych przez część wy
chodźców , była ona w  dobrej w ierze tyle n ieśw ia
dom ą wszelkich tych bezeceństw , ile niewinną. Z bo- 
lesnem  przeto zadziwieniem upatryw ała ona arcy- 
nieslusznie zapew nie w  m ow ach m iew anych w  P a 
ryżu pod w pływ em  powszechnego wzruszenia, chęć 
Francyi przypisyw ania Anglii odpowiedzialności za 
zam ach 14 stycznia i podejrzy w ania jój. Od tej chwili 
opinia publiczna w A nglii, potępiająca jednom yśl
nie m orderstw o, zachw iała się nagle w  pośród  ob
jaw ów , jak ie wzniecała wszędzie. Potóm  gdy zm ia
n a  zła czy dobra przepisów  pasportow ych, lecz nie
słusznie przez opinię w ystaw iana jako  dow ód nieu
fności przeciw  sam ym  A nglikom , a szczególniej 
adresa arm ii doprow adziły do ostateczności roz
drażnienie um ysłów , w tedy nastąpiło  to , co dziać 
się zwykło w  kraju wolnym gdy uczucie narodow e 
zostało do tkn ię te : nam iętności ludow e żadnych już 
nieznały granic i ow ładnęły sytuacyę polityczną.

„Podczas kiedyśm y sądzili m ieć praw o użalania 
się” na naszych sprzym ierzeńców , lud angielski ze 
swej strony czując się głęboko przez F rancyę do
tk n ię ty m , słuchał tylko swego rozdrażnienia. Roz
drażnienie to obudziło we F rancyi silniejsze jeszcze 
rozdrażnienie, k tóre mogłoby było za sobą złe skutki 
pociągnąć, gdyby wysoka m ądrość i duch słuszno
ści Cesarza nie był odgadł praw dziw ej przyczyny 
usposobienia naszych sąsiadów.

„Lecz panow ie! pom im o tych godnych ubolew a
n ia  ob jaw ó w , których pow rotow i nie ła tw o  dziś 
zapobiedz, położonie ludów  niezm ieniło się. Nieza
przeczoną je st rzeczą, że now e m te re sa , niemnićj 
natu ra ln ie  Anglię teraz zbhzają do F ra n cy i, jak  ją  da
w niej oddalały, że in teresa nasze w  tym  samym 
postępują k ierunku  i że pom .m o nieporozum ień i 
drobnych uraz w zajem nych, oraz w brew  intrygom  
stro n n ic tw , k tóre z nich korzystają, w ielka publi
czność angielska szczerze sobie zyczy p rz jjazn  Ce
sarza i F ra n c y i, że w  końcu pomiędzy obu r jam i 
n iem a rzeczywiście żadnego interesu , żadnej ważnej 
kw estyi, w którejby najprostszy rozum  mein®gł o- 
prow adzić do zgody oba rządy, i ze od nas ty  o 
zależy /trzym ać owo przym ierze tak  pożyteczne
obu narodów .

„P ow tarzam  więc panow ie! dynastya napoieons 
znajdu je się rów nie w ew nątrz jak  zew nątrz w  na j
szczęśliwszych w arunkach  siły, w ielkości i pom y
ślności. N apoleon III. posunął w  tym  duchu nie
zm iernie daleko dzieło N apoleona I ,  a gdy 
cya kiedyś zupełnie odbudow ana, używ ać będzie 
dobrodziejstw  rządu stanow czo ustalonego w  um y
słach, uczuciu i czasie, cześć, w dzięczność i posza
now anie dla jego pam ięci nie będą m ogły byc ni
gdy za w ielkie. O to co chciałem  P anow ie pow ie
dzieć w spółobyw atelom  m o im , nie d la  tego, abym 
sobie pochlebiał że się przyczyniłem  czem kolwiek 
do tego wielkiego dzieła , lecz poniew aż od prze
szło 20 l a t , n ieprzestaw ałem  go pragnąc dla szczę
ścia i pom yślności k ra ju  m ego“ .

N a radzie glów nćj departam entu  P u y -d e -d ó m e 
p. M orny nadm ieniając o rozw oju  cenlralizacyi i 
w olności obyw at Iskich, pow iedział pom iędzy in- 
n e m i:

„Skutkiem  system u praw odaw czego, jak i nam  
przekazała  przeszłość, w e F rancyi nie m ożna prze 
w rócić kam ien ia , w ykopać studni, założyć fabryki, 
stow arzyszać się , i że tak  pow iem  używ ać i nadu
żywać sw ego dobra, bez zezwolenia i kontroli w ła
dzy cen tra lnó j, a w ielkie in 'e resa  doznają nieraz 
opóźnienia, lub są całkiem  pośw ięcane przez niższe 
stopnie adm inistracyi kraju . M niem am  że nastąpią

pod tym względem pew ne reform y, dzięki inicya- 
tyw ie i potężnej woli Cesarza, k tó ry  oddaw na 
kazał zbadać wszelkie żywioły owćj kwestyi.

Z dniem  w  k tórym  d ep a rtam e n t, gm ina i poje 
dynczy człowiek będą. się mogli sam i p raw ie  rzą
dzić, spraw y za ła tw iać się zaczną szybko, i zatrze 
się niejedno niezadowolnienie, odnoszące się do w ła
dzy centralnój. Lecz pojm uję ręw nież że kraj w no 
wym  tym  system ie musi odbyć n a u k ę , n iepow inien  
on wszystkiego oczekiwać od rządu, a nie od w ła
snych u siłow ań , ani przypisywać m u odpow iedzial
ność za w ypadki i pory ro k u , k tórych n a  nieszczę
ście nie je s t panem .

T u r c y a .
K ilka depesz różną drogą ostatn iem i czasy ze 

W schodu nadeszłych, w spom niało o sm utnym  s ta 
nie skarbow ości w Turcyi i o przedstaw ien iach  czy
nionych z tego pow odu rządow i ottom ariskiem u 
przez posłów  zagranicznych. O ddaw na już w iado
mo było , do jakiego stopnia deprecyacyi doszły 
były papiery publiczne w  Turcyi i jak  w ielki n ie
ład  panow ał w system ie m one tarnym , a  skutkiem  
tego wszystkiego bogacili się tylko wysocy u rzę
dnicy i bankierow ie. Do tego upadku  finansów  
przyczyniły się w ielce zbytki S u łtana i jego dw oru, 
k tó re  lubo niegdyś mogły być odpow iednie docho
dom pobieranym  różnem i drogam i a nie zawsze 
p raw em i, ja k  np. konfiskatam i m ajątku paszów  i 
w ezyrów  nazbyt prędko bogacących się, kontrybu- 
cyami itp., lecz teraz, gdy T u rcy a  wszedłszy w  po
czet państw ' europejskich  zm ienić m usi sw ój system 
rządu, oddzielić m ajątek  korony od m ajątku publi
cznego, zasługiw ać sobie n a  k redyt w  k raju  i za 
granicą, u regulow ać podatki itp., uszczerbek w  skar
bie dawniój zaledwie dojrzany, i k tó rem u  w  danym  
razie zapobiegano pierw szym  lepszym sposobem , 
grozi naruszeniem  kredytu, przesileniem  skarbow em , 
a n aw e t in terw encyą obcą. M niejsza o to, że ta  in- 
terw encya nie je s t zb ro jną , zaw sze jednak  je s t w trą 
caniem  się trzeciego w  spraw y w ew nętrzne.

Otóż listy nadeszłe do T ryestu  w  p iątek  27go 
sierpnia a datow ane z K onstan tynopola do 21 go 
t. m. przynoszą w iadom ość o w ydaniu przez S u ł
tana hatu  w  tym  przedm iocie do W . W ezyra. Suł
tan  przyznaje; że skarb z b j t  w ielkie poniósł w y
datki i że zapobiedz trzeba następstw om  szkodli
wym grożącym państw u i jego finansom . Pom iną
wszy w ielkie w ydatki na w yposażenia córek suł- 
tańskicb, nieoszczędność i n iedbalstw o urzędników  
dw oru a n aw e t członków  familii su łtańsk ie j, spro
wadziły ogrom ny niedobór w skarbie. Jakkolw iek  
oddzielnem  rozporządzeniem  obw ieszczonem  zosta
ło, iż tak  poddani jak  i cudzoziem cy nie są bynaj
mniej obow iązani dostarczać bezpłatnie przedm io
tów  od nich żądanych w oczekiw aniu zaspokojenia 
późniój ich należytości, to  jed n ak  S ułtan  uznaje 
potrzebę raz jeszcze zastrzedz su ro w o , aby u rzę
dnicy dw oru nie śm ieli nic żądać od poddanych i 
cudzoziem ców pod pozorem  zaspokojenia ich pó- 
źnićj ze skarbu. S u łtan  poczynił rów nocześn ie zm ia
ny między urzędnikam i dw oru  sw ego, w ielu odda
lił podejrzanych o kradzieże i przeniew ierzenie się, 
a zarazem  w ydane zostały rozporządzenia dążące 
do oddzielenia adm inistracyi pałacowój od adm ini
stracyi państw a. W  tym  celu serask ier pasza otrzy
m ał pow iększony zakres w ładzy i nadany m u zo
sta ł obok urzędu jego, urząd m uszyra Tofany z po
wodu, że Tofana leży blisko pałacu  sułtańskiego. 
Dotychczasowy m uszyr M ehm ed Rużdi pasza otrzy
mał posadę m in istra  bez teki. S e rask ie r, m inister 
skarbu i m inister dw oru m ają za w spólnem  po ro 
zum ieniem  rozpatrzeć się w  stan ie  i na tu rze  d łu 
gów, wyłączyć z nich nieuzasadnione, i zapobiedz 
aby nadal fałszywe pozycye w ydatków  nie były u- 
mieszczane n a  stan  bierny. R ów nocześnie okazało 
się, że panow ie i rządzcy prowincyj korzystając z te 
go stanu  przejściow ego w  jak im  się T urcya znaj
du je , ośmielili się do kroków  sam ow olnych, a  n a
w et jak  się zd a je , podniecali um yślnie zamieszki, 
by m ieć sposobność dopuszczania się zdzierstw  i 
prześladow ań. Skutkiem  tego przeniesiono w ielu 
rządzców i guberna to rów  n a  inne posady i w yda
no rozporządzenia zakreślające czynności urzędni 
ko w, ich atrybucye i kom petencyę.

Gaz. Tryesłska  następnie podaje list o powyżój 
w zm iankow anym  hatyhum ajonie sułtańskim . S ułtan  
mówi ten  lis t— nagania n ieład  jak i się zakrad ł w  
adm inistracyi dw oru  jego, i s ta ra ł się zapobiedz o- 
nem u. Ali pasza w ygotow ał był już daw niej memo- 
ryał o stanie finansów  publicznych, i w  nim  o tw ar 
cie wyłuszczył pow ody nieporządku w  pałacu  suł 
tauskim , nieograniczone przekraczania listy cywil- 
nój ze szkodą skarbu; a głos ten  pozostał bez sku
tku, lecz now a iskra padła w tlejący jeszcze popiół 
i zagroziła pożarem . Albowiem  F uad  pasza doniósł 
z P aryża W . W ezyrowi, że między najnowszem i 
zam ów ieniam i u  jub ilerów  paryskich znajduje się 
polecenie jednego z synów  Sułtana, chłopca 8-letnie- 
go, odnoszące się do spraw ienia zastawy stolowój 
szczczero złotćj drogiem  kam ieniam i wysadzanej. 
Próby tego w spaniałego w yrobu w ystaw ione na 
widok publiczny wzbudziły ogólny podziw, lecz za
razem przeraziły kapitalistów  z którym i Fuad tr a 
ktowa! o zaciągnięCje pożyczki dla rządu , kapitali
ści ci bow iem  okazali nieufność sw oją w porządne 
gospodarow anie rządu tureckiego. W . W ezyr otrzy  
mawszy takie doniesienie, pospieszył do S u łtana i  
na now o, z depeszą F u ad a  w  ręk u  nalegać począł 
na zapobieżenie takim  zbytkom  w  dom u Sultana, 
a zarazem prosił o uw olnienie od obowiązków. Sul
tan odpraw ił go z niechęcią a  W ezyr był tak  pe
wny, że ustąpi z urzędu, iż przez 24 godzin w strzy
mywał się od podpisyw ania ak tów  urzędowych 
chcąc je  zostawić następcy sw em u.

Po 48 godzinach zaw ołał go Sułtan do siebie na 
now o, przyjął łaskaw ie , uznał jego w ierność i za
w iadom ił o zm ianach swoich, k tóre w hatihum ajo - 
nie zostały skreślone. Go się przez ten  czas działo 
w  harem ie, tego n ik t z pew nością wiedzieć niemo- 
że, i sam e tylko krążą o tem  pogłoski. Zdaje się 
być jed n ak  rzeczą niezaw odną, że gniew  pana rzu
cił postrach  paniczny między wszystkie niewiasty i 
dzieci, n iew olników  i s ług i, straże  i posługaczy, i 
wszystkich tych których kryją w  sobie m ury h are 
m u Dołm abakczy, zwłaszcza że przeszło dwadzie
ścia, a jak  inna w ieść m ów i, aż do czterdziestu ko
biet h arem u  wraz z służbą ich w ydalono w  n ie ła
sce. W  wysokićj Porcie niem nićj w ielki strach po
w sta ł, gdy przeczytano hatihum ajon . W stęp  tego 
hatu  po tęp ia i nagania nieograniczoną rozrzutność 
niektórych członków  dom u su łtańskiego i surow o 
karci przekraczanie sum m  apanażow ych przyznanych 
każdćj z niew 'iast seraju i każdem u z synów  S uł
tana. A kt ten  m iał być napisany w łasną ręką  S uł
tana. N agana rozciąga się zarazem  do tych w szyst
kich, którzy dopom agali dzieciom pałacu  do rozrzu
tności lekkom yślnej, sprzedając to w ary  na kredyt 
daleki za w ysokim  procentem , i podniecali żądze 
zbytków  i stro ju , podsuw ając coraz swieższy i ko 
sztow niejszy to w ar pod oczy m ieszkanek seraju. 
P odobne su row e zakazy pozbaw ią znacznych zysków 
wszystkich pałacow ych liw eran tów , kupców  stro 
jów , złotniczych w yrobów  i ga lan te ry i, lecz jeżeli 
rozkazy te  w ykonyw ane będą, tak  ja k  S ułtan  w  tym 
hatyhum ajonie zamieszcza, pow ierzając nadzór naczel
ny nad dom em  sw oim  człow iekowi, k tórego  w ybór 
na ten  urząd je s t w cale n iespodziew any to  zm iany 
w ielkie nastąpią.

Przybyły tąż sam ą pocztą Journal de Constantino 
ple  zaw iera w  sobie w zm iankow any powyżćj h a t 
sułtański, tudzież artyku ł urzędow ćj gazety „Dżeri* 
dćj-H aw adys" o m ianow aniu  now ych n a  ejalety pa 
szów. O ba te  dokum enta  brzm ią następn ie :

Hathumajon su łta ń sk i z  d. 5go (17)  sierpnia do 
W. W ezyra:

„Pom inąw szy już długi w ynikłe niezbędnie w sku- 
tku  obchodu zaślubin w  naszćj familii cesarskićj, 
dow iaduję się, że przez lekkom yślność i n iedbałe 
gospodarow anie członków  i osób naszego dom u ce
sarskiego, odbyw ają się wciąż rozm aite  zakupna 
w brew  woli naszćj. Gdy w ypłacane regu larn ie  pen- 
sye, przeznaczone dla członków  naszćj familii, w y
starczać im  pow inny, przeto byłoby w p ro st przeci- 
w nem  naszćj woli cesarskićj, aby w ydatk i miały 
nadal przenosić dochody ich. A lubo innym  już de
k retem  cesarskim  obw ieszczonem  było tak  w szyst
kim  naszym  poddanym  jako  i cudzoziem com , że 
nie są obow iązani dostarczać tego wszystkiego cze- 
goby od nich zażądano, a to  w  nadziei uzyskania 
wcześniój lub później zapłaty; w szelako skoro w spo
m niane m oje rozkazy obw ieszczone są w szystkim  
urzędnikom  i sługom , i w ypadło przedsięw ziąść środ 
ki w strzym ujące każdy zam iar naruszenia tych roz
kazów, p rze trąca jących  zaś , aby w razie potrzeby 
aresztow ano i karano, tudzież aby n ieprzerw anie  
utrzym yw ano pod tym w zględem  czujną baczność, 
uznałem  za rzecz stosow ną, misyę tę  powierzyć se- 
rask ierow i Riza paszy, k tó rą  to  misyę w kładam y 
nan, albow iem , łączy on  w osobie swojćj obo
wiązki serask iera  z obow iązkam i m uszyra Topha- 
ny, a  m iejsce to  je s t bardzo bliskiem  naszego p a
łacu cesarskiego. Gdy następnie m uszyr Tophany 
M ehm ed Rużdi pasza je s t rów nież jednym  z naj 
dzielniejszych m in istrów  naszych, przeto poczytaliś
my za stosow ne zam ianow ać go członkiem  naszej 
rady  m inistrów . W  ten  sposób pow ołaliśm y ich o- 
bu, pom ienione obowiązki na nich włożywszy, u m ie
szczamy ich w  naszej wysokićj P orcie. S erask ier 
pasza, m in ister skarbu  i m inister listy cywilnćj m u
szą natychm iast razem  się zebrać, naradzić i w  tćj 
spraw ie porozum ieć się. Z pomiędzy d ługów  istn ie
jących, m ają oni te  oznaczyć, k tó re  się słusznie 
należą, jako  też i te , k tó re  z różnych pow odów  
przeszły m ia rę ; oba rodzaje długów  m ają  być sp i
sane. Gdy stanow czą je s t m oją w olą cesarską, abv 
podobne nadużycia nie zdarzyły się w ięcćj, przeto 
należy się zająć bezzwłocznie rozbiorem  stosow nych  
środków .".

Urzędowa gazeta tu recka  D ieryde j H am dus  za 
mieszczą artyku ł następu jący :

„O bow iązkiem  je s t św iętym  naczelnych rządców  
prowincyi państw a czuw ać nad  te m , aby kraj był 
dobrze zaw iadom ionym , i aby panow ała  spokoj- 
nosć między poddanym i Jego  W ysokości, tudzież 
pom yślność publiczna w zrastała . N a nieszczęście od 
niejakiego czasu ojcow skie zam iary rządu cesar 
skiego »ie były w  n iek tó rych  prow incyach w ykony
wane. J. W ysokość nalega ł chwycić się środków  
stanow czych w  celu polepszenia rządów  i u trzym a 
m a bezpieczeństw a i spokojności między wszystkie- 
mi k lassam i jego  poddanych. W  sku tku  tego po- 
czytanem  zostało za rzecz konieczną przenieść kil- 
ĉ j ’u ? e rn ? to rów , k tó rych postępow anie dało po 
w oa do niezadow olenia. I tak  Izzet pasza zamia 
now any został guberna to rem  Trebizondy, a  zara
zem zatrzym uje on posadę członka' w ielkićj rady 
sąd o w ć j; były jlny gu b ern a to r Bośnii M ehem ed pa
sza , przeniesiony na takiż urząd do Aleppo, guber- 
i Ta t? r . T rik a ł‘ posunięty zarazem  na godność paszf ’ 
H usni pasza zam ianow any został jlnym  gubernato
rem  Ja n in y , a w  jego m iejsce do Trikali idzie 
Aziz pasza. Rząd rozesłał tak  do wspomnionych 
w ysokich urzędników , jako  też do wszystkich in- 
nych jlnych guberna to rów , podwładnych ich i u- 
rzędników  po prow incyach , surowe polecenia w 
których obow iązki i odpowiedzialność^ każdego z 
nich w skazaną i oznaczoną została". _

W  obec tak  urzędow nie wypowiedzianego sza
fow ania groszem  publicznym , tudziez n ie  ta jen ia

się , że najwyżsi urzędnicy państw a pow inności 
sw oich nie pełn ią , panuje w  całej Turcyi niew y
pow iedziana trw oga tak  między chrześcijaninam i 
jak  i m uzułm anam i. N iepokojące wieści k rążą , że 
po k ra ju  uw ijają się w ysłannicy propagandy pan- 
s law istycznćj, podżegając ch rześc ian , następnie że 
1 osm acy d la tego tylko napow ró t up iera ją się, aby 
zam iast w ykupyw ania się od służby wojskowej, 
przyjm ow ania ich do ta k o w e j, iż chcą m ieć w  rę 
ku ron  przeciw  T urkom ; że z drugićj strony w 
Stam bule m uzułm anie gotują rzeź dla chrześcian, 
ze odkrj to  sk łady  b ro n i, i id. Z tego wszystkiego 
tyle zdaje się hyc p e w n e m , że się coś groźnego 
gotuje i ze pose lstw a europejskie w  S tam bule po- 
mnożyły środki ostrożności d la  zabezpieczenia chrze- 
ścian mieszkających w  dzielnicach m uzułm ańskich.

Amet yfejn.
M ajor (burmistrz) N ow ego Jo rk u  w ystósow ał 9go 

sierpnia oddzielne spraw ozdanie do rad y  gm innćj 
m iasta tego o wielkich sku tkach  dla m iasta  N o
wego Jo rk u  i dla całej Ameryki z zatop ien ia tele
grafu atlantyckiego. Żąda on w yznaczenia stoso
w nego dnia na podejm owanie oficerów  okrętow ych  
z „N iagary„ i „Gorgona" i zadecydow ania illum i- 
nacyi publicznych gm achów  w mieście używ ając 
zarazem  obyw ate li, aby przez ośw ietlenie sw ych 
dom ów  objawili publiczną radość z tego w ażnego 
w ypadku. R ada gm inna postanow iła 1,000 do la
rów  na obchód uroczystości publicznćj, i zawiesze
nie w  sali obrad  m iejskich „City-Hall" popiersia 
p. F ielda. S ta tk i, k tó re  ze strony am erykańskićj 
służyły do spuszczania d ru tu  telegraficznego, jako to  
„N iagara i „G orgon" przybyły z zaloki Ś. Trójcy 
w  N ew foundland do St. Johns głów nego portu w tam 
tych stronach, i przyjm ow ane były uroczyście. Nie
jak i S. Shaffner um ieszcza w  pism ach nowojorskich 
w iadom ość, że przed 4m a laty Cesarz M ikołaj za
m ierzał był poprow adzić te leg ra f z P e te rsb u rg a  do 
A m eryki przez Syberyę, cieśninę Beringa, osady ro 
syjskie w  A m eryce północno zachodniej, dalćj w zdłuż 
zachodnich brzegów  A m eryki do K alifornii i z tam - 
tąd do Now ego Jo rku . O d linii syberyjskiej m iał 
iść boczny d ru t nad  rzekę A m ur n a  granicę Chin.

Kromka bhcJ&cowa i sagTfitic.zitsr.
Kraków 3o sierpnia. W  duiu wczorajszym zakończyło się 

ośmiodniowe nabożeństwo z powodu uroczystości ś. Jacka w ko
ściele S. Trójcy. Dziś po odbytem żałobnem nabożeństwie na 
ktdrem miał kazanie ksiądz ex-prowincyał Szeliga, nastąpiło 
pogrzebanie kości wydobytych w czasie kopania rowów na fun
damenta pod filary przyczem ksiądz Prusinowski miał pełną na
maszczenia i siły kaznodzidjskiej przemowę.

Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego oświad
czenia: P . Otton Chłędowski urządził bal na korzyść budowy 
gmachu towarzystwa naukowego w sali zakładu wo'd mineral
nych w Iwoniczu. Do pomyślnego skutku tegoż balu najbardzićj 
się przyczyniły panie: Władysława Skoryńka, Atanazowa Benoe, 
Helena Gniewoszowna i Marya Słonecka, które to panie z wro
dzoną sobie uprzejmością ofiarowały się do zbierania składek 
p rz y  w chodzie do  sali balow ej. C zysty  dochód  z  tegoż  b a lu  
w  kw ocie  2 0 0  z łr . m . k. przesłał p . C hłędow ski do Krakowa 
w liście Prezesa pomienionego towarzystwa. Wszakże gdy 
ten bawi u wód za granicą list ów wraz z pieniędzmi dopiero 
teraz doszedł rąk Sekretarza Towarzystwa.

— Na koncercie jutro w sali kasynowćj odbyć się mającym 
śpiewać będzie p. Tiefensee następujące 3ztuki: „Romanzę" Skar
ga żcbraczki" z „Proroka" „Dźwięki dzwonów" przez Tietla 
z towarzyszeniem fortepianu, „wielką aryę z Don Juana" „Śpie
wkę pasterzy szwajcarskich" (Ranz des raches), mazurka „Czar
ne Oczy", z Normy: „Casta diva", Bethovena „Tęsknotę mi
łosną" z tekstem Griepenkerla i wielkie waryacye Rhodego. 
Prócz tego słyszeć się da J. Hcrdin w przestankach śpiewu na 
wiolonczeli. Wątpić niemożna, że panna Tiefensee dawszy się 
już miastu naszemu zaszczytnie poznać, ujrzy niewielką salę ka
syna zapełnioną słuchaczami.

Dvpeszt i

L o n d y n  28 sierpnia. P oczta  z K a lk u ty  do  19»o 
lipca  dochodząca nadeszła Pr ^ez Aleksandryę. 
W o jsk a  angielskie w kraju  O u d y  zajęte są zdo
byw aniem  licznych warowni. W ie lu  przywódzców  
n a  p ó ł skom prom itow anych p o d d a je  się. W  P e n d -
żabie panu je  s p o k o jn o ś ć .  J e n e ra ł  H ose rezygnow ał. 
Times podaje telegram  z A le k sa n d ry i donoszący 
z K a lk u ty  z 176 ? ’ f e °g ło s ił,  iż d ru g a  o d e
zw a w ydana w O ude, je s t  p o d ro b io n ą .

L o n d y n  28 sierpnia. Admirał N ap ie r og łasza  
a r ty k u ł  p rz e d s ta w ia ją c y  myśli jego  w zględem  C h er- 
bourga; sądzi on, z e Anglia musi utrzym yw ać 
w p o g o to w iu  w ie lk ą  flo tę na kanale Kaletańskim.

T u r y n  pnia. Deputowany Giovanolla ma
zostać ministrem skarbu.

T u r y n  27 s ie rp n ia . C ad o rn a  m a być m iano- 
wany  sena o re ra . S ta n  zd row ia n iepozw ala mu 
P™yl ? v \ 7 ł t  i • • ̂ 'n is te ry a ln ó j. D ep . G iovanolla
nl i f  ly  u • ^ ^ s t e r s t w a  skarbu . M inister wojny 
Tip* w p .  J rzeć, w arow nie w  C asale. Ż niw a wszę- 

? , v em oncie w y p ad ły  pom y śln ie , w inobra
nie b ęd z ie  p ięk n e  i obfite.

O sta tn ia  p o cz ta  z C hin nadesz ła  przyw iozła do  
n g lu  w iadom ość z T iensin  z 18go czerwca. W e- 
u8  n ich  tra k ta t z R osyą i Ameryką jest za

w arty  , lo rd  E lg in  o trzym ał od rządu chiń
sk iego  n a  piśm ie przyrzeczenie koncesyj. Mówią, 
że A m erykan ie  zaw arow ali dla swoich kupców  co
roczne odw iedzanie Pekinu . W  K an to n ie  komisarz 
dopuśc ił się podżegania Chińczyków  p rzeciw  sp rzy
m ie rzo n y m , a  je n e ra ł S traubenzee og łosił część 
m iasta  w stanie blokady.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kraków 30 sierpnia.

, złr. 
złr.

Banknoty polskie za 100 złr.
Buble obrączkowe agio . • •
Talary pruskie za 150 d r . •
Cwancygiery
Póiimperyały rosyjskie . • •
Napoleondory 20  ........................................... .
Dukaty hoi_nd. walne. •

„ austryackie . • ............................ ....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligaeye indemn. z k u p o n . ........................„
Poayczka narodowa z r. 1854 ..................... ....
Liaty zastawne polskie z kuponami. . . .  zip.

W i e d e ń  30 sierpnia (telegra!)
A ugsburg..............................................................
H am burg..............................................................
Londyn .........................................
P o i y ! .............................................
Agio od złota..................................
5%^ M eta lik i..................................
4 / |  / .  Ę . . . . . . . . . .
4*/»l I • • • • • • • • • •

»*/. ....................................Losy z r. 1 8 3 4 ..............................
,  ,  1839.................................
,  ,  1854 ..............................

Połyoeka narodowa 5*/, . . . .
Obligacje indemniz. galic................
Akcye Bankowe..............................

,  kredytu ruchomego . . . .
,  kolei francnsko-anstryaokich

_ ^ lk o la i^ d Ł u o o n |
k « i w  26 sierpnia.

Dukat holenderski.............................
„ a u s t ry a c k i .............................

PdBmperyal ro sy jsk i.........................
Bubel rosyjski.....................................
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bez kupon. . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . .
Potyczka narodowa bez kupon. . .

żłóają o łaci
445 441

6 5%
100 99%
103 102
8 12 8 4
8 8 8 —
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81 80%
83% 83
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99% 98 %

IC'2 %
74’A 

10 4
119’/,
5

8 1 %
72

109%
8 2 / ,
81%

946
*38%
258

i w a  27 sierpnia.
P ó lim perya ły ................................................rubli
Obligi skarbow a.......................................... ......

kupcn . ......................................
Listy zastawna H I okresu........................   rubli

kupon . . . . . . . . . . .

W i e s ł a w  28 sierpnia.
Banknoty austryackie..............................
Polskie bilety bankowe.........................

,  listy z a s taw n a ..........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . . .
„  .  ,  ,  * y .7 . • . .
Oblig, koloi kraK-szląsk. . . . . . .

4 42 4 39
4 44 4 41
8 12 8 8
1 74} 1 13}
1 *2} 1 81}
1 10 1 9

80 45 80 20
81 40 80 10
82 15 81 40

5 44
93 40 92 90

— 1 60
14 82} --------

— -  10}

99%
90' . —
88% —
99% —
88% —

7 9 7 4

Wiadomości handlowe l przemysłowe
W r o c ła w  26 sierpnia. Także na dzisiejszym targa robi

ły  się i n t e r e - u  statecznie. Przybyło niemało kopająoyoh z in
nych miast, skutkiem czego popyt s ij ożywił i oeny w obeo 
nie bardzo sporych ofert s!ę podniosły. Pszenica odchodziła 
stateoznie; osobliwie białe ziarno było pożądane i cena jego 
podwyższyła się. Pszenica żółta nie poprawiła żfę rzeczywi
ście w, cenie, ale cen wczorajszych można było snadno do
pije. Żyto także trzymało się dobrze z dźwignięciem s :ę ce
ny gatunków najprzedniejszych. Jęczmień poszukiwany dawny 
w przednim gatunku i płacony wyźdj. Na nowy jęozmień nie 
zwraoano uwagi. Owies bez zmiany. O grochu Cicho. Ceny 
praktykowano następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garn- 
cy) grassy srebrnych pruskioh (po 3 kr. m. k.).

przedn. średn. pośledn.
pszenica b i a ł a   109 105 95.

„ żółta (g a lic y jsk a ) ........................... 109 95 90.
nowa i wyrosła (na gorzelnią) . 60 55 40.

ż y t o   61 57 55.
jęczmień d a w n y   64 49 46.

„ n o w y   40 35 —
owies dawny *4 40 —

„ n o w y  3* 27
g ro c h  73 ™ —
fzopik .................................................. .... • 13° 126 « * •
rzepak zim ow y   125 1 2 0  •

Koniczyny nie sprzedano mo. Ceny znaczymy: osorwondj 
141/ _  1 5 -1 6 '/ . ;  białej 1 9 - 2 0 - 2 2  talarów (po 1 *łr. 30 
kr.) za oontnar praski (83*/, funtów wiedeńskioh).

pOfiiąSl 030BOVTB Rż KOLE! ilLAlMftj.
Odchodzą:

Krakowa do Dębicy g. 12 m. 15 wpołud. 9 m. 5
do W ieliczki g. 6 m. 30 rano -  g. 9 m. 30 wieczór.

: # Ł *  ‘ T "  i  i M -  i  f .  3« s — ,. 7 '

< %sdotctc „ g. 1 2  w połudmo.
f Szczakowy do Granicy g. 11 m 20 połu<*» €•
i Szczakowy do Wysłowić g. 4 m. 40 rano. 
f Szczukotoy do Trzebin i g. 5 m. 30 rano.
( Granicy do Szczakowy  g. 4 rano— g. 10 «• 30 r*n0-

l*rzyckodzą:
o Krakowa a Dębicy g 5 m. 20 r a n e -  g. 2 ra. 35 połod. 

v * W ieliczki g. 10  m. 46 rano g. 7 wioczoi. 
n 51 W r o c ła w i a  i W arszawy  g. 2  m. 6 6  popołna, 
n * Wiednia g. 11 m. 25 połud.— g. 8  m. 15 wieczór, 

!e Dębicy z Krakowa g. 3  m. 3 7 popołud.—g. 12  m. 25 w nocy,

(N a d e s ła n e ) .

NEKROLOG.
Dnia 13go sierpnia 1858 przeniósł sic do wieozności w De- 

rewni obwodzie żółkiewskim Stanisław Doliwa hrabia S ta- 
rzTńssi, były pułkownik wojsk polskich, kawaler legii hono-
" w "  i’ k r z y ż a

Brodził nic dnia 6  maja 1785 w dobrach Bębnowka na Po
dolu z Józef* i K a t a r z y n y  z Kaczkowskich h r a b ió w  Starzyń
s k ic h  w s t a o i ł  do w o js k a  w  17 roko i yc wal ,  d An. 
s t e r l i t z ,  S m o le ń s k ie m . Możajskiem 1 JjPbMem, a p ó ź n ió j zda-  
wnemi towarzyszami trow  oz clił mężnie różne ich losu ko-

IeJW lat«ch  pokoju okazał s i |  równie db.łym podniesienie 
g o s p o d a r s tw a  w  dobrach swoich, jako i najlepszym sąsiadem

1 t t S S W S t h r f »  “ t d - s - r t
liczni cnót jego wielbiciele oddań mu ostatnią posl'ugj niosąc 
go na barkach do grobu, wśród duchowieństwa o ąókn ła -  
oińskieg . i ruskiego, tudzież tłumnie zgromadzonych włościan 
jaka hołd poświęcenia sio sprawie publicznej, surowej prawo
ści i rycerskiej uprzejmości, dzieląc smutek pozosUłój mał
żonki, syna i wnuków.

Lwów dnia 16«o sierpnia 1858.

P rzyjechali od 28 do 30 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Ziembieki Grzegorz dokt. med., Ale, 

ksander Dunin Borkowski wł. dóbr. Podrarska Róża zeLwo
wa. Dunikowska Teresa włsśe. dóbr z Galicyi. Bóbr Teodor 
z Paryża. Prokop Karol wł. dóbr z Głogowa. Korytowsks 
Malwina wł- dóbr z Wiesbaden. Leszczyński Maksymilian wł. 
dóbr z żoną, Bsnsemar Klementyna wł. dóbr z familią z Wro
cławia. Bernatowicz W ładysław w ł. dóbr z Francy:. Witko
wski Adam w ł dóbr z Berlina. Przizal Juliusz w ł. dóbr ze 
Stróżyska. Wciski Kajetan wł. dóbr ze Spytkowic, Lgocki 
Jan wł. dóbr z Ko zanowł. lir. Łoś Adam wł. dóbr z Cza- 
jęczyc. Hr. Krakowiecki Adam wł. dóbr b family * Krynicy, 
llermnjer Jan jenerał z żona z Prus. Mobius Hermann z My- 
ełowio. Turn.r Leon, Brnnner S. redaktor. Saski Stanisław 
urzędnik, Philipsberg Eugeniusz z W iednia. Obst Józef pro
fesor. Avee Józefina, Hess Kornelia z Wadowic. Ilirschenfeid 
Iłobert chemik z Bielska. Erben Wincenty z Pragi. Andrean- 
szky Maksymilian z Karlsbadu. Trasler Józef z Czech.

Wyjbchnli: Kipliński Leon artysta, hr. Moszczenski Fran
ciszek wł. dóbr, Przizal Juliusz właś. dóbr do Galicy 1. Loc- 
benstein P. dok. med. do Ołomuńca. Zwilling Karo* wł- dobr 
do Rajska. Sobieski Jan wł. dóbr, Bernatowicz wł. dóbr do 
Warszawy. Wontnrini Józof do Budy. Grzybowski VVItalia 
wł. dóbr do Rokowa. Gkzmer Piotr właśo. dóbr do łorska 
Dąmbski W ładysław  wł. dóbr do Wojnicza. Zicmbicki Grze
gorz dok. med. do Erauoyi. Aleksander Dunin Borkowski wł. 
dóbr do Berlina. Witkowski Adam wł. dóbr. norytowska Mal- 
wina wł. dóbr do Lwowa. Mobius Hermann kupiec do My
słowic. Turner Leon do Wieliczki. Hlrsohenfcld Robert che
mik, Brunner 8 . redaktor do Wiednia. Erben VVinocuty do 
Pragi Podrar.ka Róża do Berna. Szymanowski Maurycy wł. 
dóbr do Rzeszowa. Hormajer Jan jenerał do Rosyi. Obst Jó
zef profesor do Wadowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik Tabaezynskl właśc. dóbr 
z Tarnowa. Aleksandra Demidow pułkownikowa ze Szcza- 
wnioy. Adolf Danin de Skrzyono Rzucbowski urzędnik z Nie
połomic. Emilian Selten kupiec z Berlina. Ludwik M.sohko 
urzędnik z żoną z Pszczyny. Aleksander Żyliński z W rocła
wia! Erazm Karski z familią z Warszawy. Antoni Brzozowski 
obyw. ze L ti owa. Jan Kotowicz wł. dóbr z żoną, Marcelina 
Darowska w ł. dóbr z Kijowa.

HOTEL SASKI. Wincenty Galicki obyw., M. Dobrowolski 
doktor medycyny z Wiednia. Józefa Grab auka obyw., Kazi
mierz Henisz wł. dóbr, Aloksander Henisz wł. dóbr, Maryan 
Łabęcki obyw. z żoną z Polski. Józef Laskowski z Mar cn- 
badu. Aleksander Kowalewski obyw. z familią, Przemysław 
Makaj urzędnik z Warszawy. Antoni Rudzki wł. dóbr z Karls
badu. Iza Bielecka obyw. ze synem, Adam Henzel oby. z Ga
licy!. Emil Winkler prof, ze Sącza. Aloiza Turnau obywat. 
z córkami z Dobczyc. Aleksander Tarłoweki z Łańcuta. Sta
nisław Krajewski wł. dóbr ze siostrą z Wołynia. Eranoiszka 
Czechowiozowa obyw. ze Lwowa.

Vły i t tk a l i : Franciszek Gedl « ion$ do Jasła. Antom Cy- 
prysieński wł. dóbr z familią. Aleksander Kowalewski, Ale
ksander Horwald z familią do Warszawy. W ładysław Ja 
strzębski obyw. do Tarnowa. Atanazy Mayzol, Antoni Rudzki 
wł. dóbr, Wincenty Galicki obyw , Jan hr. Morsztyn właśc. 
dóbr z żoną do Polski. Jan Egid chemik do Pardowio. Józef 
Laskowski, Źclisław br. Bobrowski do Galicyi. Emil Win
kler prof. do Sącza. Eranoiszka Czechowiozowa do Lwowa.

HOTEL POLSKI. Wenda Aloizy obyw., Sieeiniewski Ig
nacy artysta malarz z Warszawy. Russocki Józef, Swida 
Septym obyw, Kwaśniewski Bonawentura dok. med. z Ma- 
rienbadu. Dubi! Eranoiszek z Wadowio. Korczyński Antoni 
urz. z Grybowa. Muok Eranoiszek, Greng Roman, Belkc Gu
staw a W iednia. Uersohelm&nn Leopold z Gracu. Bukowski 
W . obyw., Zwau Tomasz obyw. as Polski. Szutklcwio* Jan 
a RzoBEOwa. SkibicfcA Aleksander r.o Blaszkowy.

W yjzchal : Zwan Tomasz obyw.. Kokowski W. ob., Wr.n- 
da Aloizy ob., Krul kiewioz Wincenty obyw. do Polski. Greng 
Roman. Herscbelmann Leopold do Wiednia. Dubiel Er. prof, 
do Wadowic. Hofmann Ksrol na prywatne mieszkanie. Ole- 
szczyński W'ladysław rzeźbiarz do Warszawy.

T r e ś ć  O b w l P K M K f ń  i i r * ę d « m y e l *
w N n e 195 Krahauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd krajowy krakowski: wierzycieli 
handlu na Kazimierza pod fi.mą: „Lazar Mintzer“, term. do 
31 grudn'a r. b.— Sąd paw. VI adowioki spadkobierców Jana 
Janika bez test. w r. 18P8 w Sluczani górnój zmarłego; ter. 
do roku.— Sad obwod. tarnowski: Franolszku, W ładysława

Hieronima Żychoniów celem podniesienia złożonych w do- 
pozyoic obligaeyj na dobra Wróblewice w obw. Bocheńskim 
wydanych.— Sąd krajowy krakowski: wierz, hip dóll Bulo
wice dolne, term. do 2 0 go października — Sąd obw. N. s u 
decki: wierz. hip. dóbr Kruźlowa wyżnia zwana Osików.

K o n k u r s  a. W zakładzie weterynaryjnym w Wiedniu cy
wilnego pensyonarza (stypendium 300 złr.); term. do 15go 
września. — Posada chirurga w Wadowicach (20D zł . i 40  
na mieszkanie); term. do keńoa września — Posada nauczy
ciela języków greokiego i łacińskiego (900 z łr.) przy gim- 
nazyum zupełnem w Krakowie, te m. do 2;> paź zierniks.

Li c y t a o ye .  W dniu 21 września, 9 października i 16 li 
atopada w Rzeszowie sprzedaż % części realności pod 1-ozbą 

(cena (wyw. 14,123 z łr . 44% k r . ) . -  W dniu 2 i  
września w Krakowie oferty na reparacyo gmachów wojs-io- 
wych w Tarnowie, Pilźnio, Jsśle i Dukli oraz w Łańcucie i 
Leżajsku.— w  dniu 31 sierpnia, 30 wrz śnia i 29 paździer
nika sprzedaż realności w Milówce (cena wyw. 660 z łrA  — 
W dniu 13 września dostawa mięsa dla ohraeśoian i zy> ow 
w Tarnowie i na przedmieściach tudzież dla załogi wojsko-

1  i i  n  e  r  a  I  F *

Za duszę śp.
Karoliny z Piotrowskich  

Szukiewiczowej 2go ślubu Janowskiej
zmarłej w dniu 23 b. m.

odbędzie  s ię  w dniu dzis iejszym  w e  w to
rek o godz. lOej rano

nabożeństwo żałobne
kaplicy Różańcowej przy kościele  

0 0 . D o m in ik a n ó w .

Von der kaiserl. kónigl.

Aerarial ■ F^rzellan - Mimiifactur - Direction.
An die Herren

F *  W e r t s i e i m  &  W i © s e f
erste dsterreichische kaiserliclie konigliclie landesbęfugte Fabrikanten von

feuerfesten Cassen in Wien.

Das hohe k. k. Hantlelsministerium hat mit Indorsat-Verordnung vom 30. Juni 1. J ., Z. 12421/549, 
(lie unterzeichnete Direction der k. k. Aerarial-Porzellan-Manufactur ermachtigt, in dem E m a i l -  
B r e n n o f e n  derselben eine feuerfeste Cassa ans der k. k. ersten iisterreichischen landesbefugten 
Fabrik von 1 'r a n / .  W e r t l i e i m  «fc W i e s e  eine Probe zu unterziehen, wie solche wiederholt 
mit Cassen aus der k. k. landesbefugten Fabrik von G. Pfannkuche et Scheidler angestellt wurden.

D er Ofen, die Yerhaltnisse in der Zustellung und Feuerung desselben, die W ahl der sowohl 
im Innern der Cas3 a, ais im Innern des Ofens, um die feuerfeste Cassa selbst, aufgestellten Metalle 
und Legirungen, zur Beurtheilung der Temparatur nach dem Schmelzpunkte, waren dieselben wie 
bei den friiheren Versuchen. D ie Cassa besass nachfolgende Dimensionen: Hohe 38”, Breite 25”, 
Tiefe 24'%”, Dicke der W andę bei 4”; es war ein Cassa Nr. 3 aus obiger Fabrik. Es befanden 
sich drei Schlosser daran; oben und unten das Princip Chubb, in der Mitte im Innern der Cassa 
ein Bramah’sches Schloss, alle von solchen Dimensionen und von eben demselben Mechanismus, wie 
sie in dieser Fabrik veifertigt und fiir ihre Zwecke verwendet werden.

Der Anschlag der Thiire oder der sogenannte Feuerfalz hatte eine Linie Spielraum; nach die- 
sem Principe war also das Eisen der Thure von dem Eisen des Innern der Cassa um V" entfemt. 
In der Cassa selbst befanden sich 6 Iłiess Papier (2 Druck-, 2 Kanzlei-, 1 Concept-, 1 Briefpapier), 
1 Fascikel mit Acten, 6 verschiedene eingebundene Geschaftsbiicher. 2 Stiick Obligationen a fl. 100, 
1 Banknote ń fl. 100, 4  Stiick Banknoten ń fl. 10.

In das Innere wurden Proben zur Bestimmung des Schmelzpunktes gegeben; nahmlich das Ro- 
se’sche Metallgemisch (8 Theile Zinn, 5 Theile Blei, 3 Theile Wismuth), dann Schwefel, Zinn und 
B le i; auch tin Maximum- und Minimum-Thermometer bis zu 80° R., welches bei der Probe in Con- 
stantinopel gedient hatte, wurde beigelegt.

Um die Cassa im Innern des Ofens waren in Tiegeln die Metalle: G old , Silber, Kupfer und 
Eisen gestellt; das innere Ofengewolbe, worin die Cassa stand, wurde mit feuerfesten Ziegeln ver- 
mauert, und durch die Mauer schmiedeiserne, an einem Ende geschlossene Riihren gelegt, in wel- 
chen starkę Messingdrahte lagen , welche zur Beurtheilung des Grades der Feuerung dienten, indem 
diese eisemen Rohren bis in das Innere des Ofens reichten, sich an die Seiten der Cassa anlegten, 
und einen auf solche W eise dem Zweck entsprechenden Anhaltspunkt darboten.

Das Feu rn geschah allmalig und steigerte sich im Laufe vom 3 1/ ,  Stunden bis zur Rothgluth, 
Yerschwinden der Umrisse der Cassa beim Oeffnen der in der Brustmauer befindlichen Visirlocher, 
und Schmelzen der Messingdraht-Enden. D ie Cassa blieb nach dieser Zeit, so wie bei friiher abge- 
fuhrten Proben, der ganzen Nachwirkung des Feuers ausgesetzt, dasselbe wurde nicht gestdrt, find 
die Cassa bis zum ganzlichen Auskiihlen in dem Ofen bis zum folgenden Tage unberiihrt stehen 
gelassen. Wahrend des Brandes schon konnte an der einen Seite der Cassa eine Ausbauchung wahr- 
genommen werden, auch brannten Gasse aus den Fugen zwischen Ktirper und Thiire, Erscheinun- 
g en , die sich auch schon in den friiheren Fallen gezeigt hatten. D ie Ausbauchung betrug in gegen- 
wartigen Falle, wie friiher, nahe an 3"; das aussere Ansehen der Cassa war sonst durchaus nicht 
verandert worden.

D as Oeffnen der 3 Schlosser an der Cassa erfolgte ohne den geringsten Anstand, bei der Thiire 
selbst musste etwas nachgeholfen werden, aber durchaus nicht mit Aufwand an Kraft. E s entwichen 
auch h ier, wie bei den friiheren Versuchen, die eingesperrten gasformigen Producte in Gestalt eines 
lichten Itauehes — <ler l n t i a l t  a b e r  w a r  s o w o h l  I m  T r c s o r  a i s  I n  d e r  o f f e n e i t  
C a s s a - A b t h e i l u n g  u n v e r s e h r t  ^ e l l e b e n ;  das Papier hatte eine geringe braunfiche Tin- 
girung angenommen; dm Cartonage- und Buchbinderarbeiten waren etwas auf<rezo<mn und “ erun 
zelt, in dem gleichen unversehrten Zustande befanden sich auch die Werthpapiere. °

Was die inner und ausser der Cassa aufgestellten Proben betrifft, so waren vorrest die Mes- 
singdrachte ais Zeichen zur Beendigung des Feuer-Aufgebens — theils an den Enden, theils ganz 
angeschmolzen. Yon den um die Cassa im Innern des Ofens aufgestellten Proben war Gold itn ge- 
kdrnten Zustande zusammengesintert, Silber eben so geschmolzen, Kupfer in kleinen Stuckchen a<r- 
glomerirte, Eisenfeile war zusammengesintert. Im Innern der Cassa war die Rose’sche Legirung und 
der Schwefel geschmolzen. D er Maximumthermometer hatte seine Eintheilung von 80° R. schatzunws- 
weise um 10° iiberschritten, was nach der lOOtheiligen Scala ungefahr 112° entspreehen wurde, in 
Uebereistimmung mit dem geschmolzenen Schwefel. Vergleicht man nun beide Temperaturen, in’nen 
und aussen, nich den geschmolzenen Proben, hier Silber zu ungefahr 1000° C. dort Schwefel zu 
112° C , so lasst sich wieder eine Temperatur von c i r c a  900° ais durchschnitt annehmen dem die 
feuerfeste Cassa aus der k. k. ersten iisterreichischen landesbefugten Fabrik der Herren W e r -  
t i i e i m  W i e s e  w i e d e r s t a n d e n  hat.

W ien, am 26. Juli 1858.
Die Direction der k fc. Aerarial-Porcellan-Manufactur

A. Lowe  m. p. Director.

pensjonat żeński
w  Tarnowie

rezpcoiyna kurs naukowy wedle programu 0. k. 8zkół gł6.  
any oh z dniem 1 wrneśnm 18d8, gd*ie rown.oż Ukcyo m y -  
ka (ranoaikiego i gry n» fortepianie udjielane

Składnjąo dzięki na *anfamo w r°ku noszłym był
aassozycony. oznajmia z a r a z e m ,  iz toraz panienki na wikt 
i mieszkanie umieszczone byó mogą.

Stefania Aczkiewicz.

Aus obigem amtlichen Zeuchniss geht hervor, dass 
die nach unserem Principe und k. k. Privilegium 
erzeugten feuerfesten Cassen ohne kitt und ohne Schrau- 
ben von ahnlichen Fabrikaten ais uniibertrolfen da- 
stehen, und es daher ganz unwahr is t , wie eine 
andere Fabrik angegeben hatte, dass Cassen, um sie 
vollkommen feuersicher zu erzeugen, bei der Thiir 
verkittet und von Aussen Sebrauben haben mussen.

Durch die Feuerprobe im Email-Ofen mit unserer 
C assa, bei welcher werden Kitt noch Schrauben in 
Anwendung— die Thiir von Innep sogar eine Li
nie leeren Raum hatte, wurde ein unii ber trollenes 
giinstiges Resultat erzielt, lyelchcs weit gewichtiger 
ais alle W orte und Anpreisungen ist.

Besagte Fabrik verging sich so weit, die bereits 
im Gebrauche stehenden Cassen, um gje yvirklich 
feuersicher zu machen, nachtraglich noch gegen  
Betahlung verkitten zu wollen. Iiiesen Verdachtigun- 
gen stellen wir obiges Resultat ais Tathsache ge- 
geniiber, durch welche die iragliche Fabrik die ver- 
diente Zureehtweisung finden wird.

W ir kiinnen nicht unterlassen, zu bemerken, dass 
>ei uniibertroifener Feuersicherheit unserer Cassen wir 

auf den Verschluss derselben noch einen besonderen 
Werth le g e n , indem  die Gelahr des Einbruches und 
der versuchten Eroffnung, bisher lehrte, zehnmal 
ofter, ais die des F eu ers vorkommt Unser Verschluss

und besonders die Art unsers jetzigen patenti 
Bramahschlosses ist in Europa einzig und allein 
jetzt uniibertrolfen.

Diese obige Feuerprobe im Email-Brennofen mit 
serer Cassa bestatiget neuerlich das Resultat 
im Jahre 1853 durch das lobl. k. k. polytechnische 
stitut zu Wien, amtlich zuerst in der Monarchie i 
genommenen olfentlichen Feuerprobe, und dieser 1 
spruch steht somit unbeanstandet und aufrecht fe 

Wir laden Jene die sich fur diesen Fali n ii  
interessiren, hiifliehst ein, diese Casa, mit welc 
die Probe im Email-Brennofen gemacht wurdf 
unserer Niederlage (Tuchlauben Nr. 436) zu 
sichtigen, wobei genau zu ersehen, dass diese 
in jeder Beziehung und dem Principe nach so 
arbeitet ist, wie selbe in unserer Fabrik im AU 
meinen erzeugt werden.

Es befinden sich auch die u ahrend des Br 
des in der Cassa verschlossenen Papiere, mit ć 
Fabrikszeichen der k. k. Porzellan-Fabrik gestt 
pelt, vor.

Wir werden in jeder Beziehung bemiiht si 
das uns im In- und Auslande durch viele Ja  
in so grossen Masse gegebcnc Vertrauen nicht 
zu erhalten, sondern noch zu besfarkon sn,»Lo, 

Wien, am 28. Juli 1858. Lńei
(713-2-3) F . W e r t l ie im  tSs W le s e

SJOSTMBŻBHIA. MElEOkOLOSICZNK

m
-aa

.5
wy*. 5m .
w lis. ę&s'.

0 9

i l t i
* •« * *

wftgufe,
pewisśr## kivrnask

5
etsa

G S U
S J» w l* k e i  misa a sispła 

w dala
H i d a

28

29

25 1 68
26 23 
26 43

f-13 8 
10 0  

9 0

62
89
82

ęółu.wach.
zaohodni

półn.wsoh.

słaby
»
n

pogoła z chmurami 
pogoda 

pogola z chmurami 8*6
------------
+ 1 4 '  0

33

3
10
s

326 77
327 83 
327 35

4  12 1
10 4

9 8

'*  ! półnooay 
S° ipółn.wech.

poładrinwy

średni
słaby

Tł

Ił
pochmurno

w
o godz. 1 grad 
po południu deszcz

-  7*8 - f ! 2 ‘ %

W Drukarni CZASU. Z n  u * q d % c ę  d r u k a r n i ,  S b m u ł a w  G r a l i c h o w t k i


